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P.erwsze ćwierćwiecze 
dwudziestego wieku.

Rok, który przed kilku dniami poże­
gnaliśmy był zarazem ostatnim rokiem 
pierwszej części obecnego stulecia i dla­
tego na szczególną zasługuje uwagę.

Warto więc zastanowić się nad tern, co 
nam i całemu świtu przyniosło minione 
ćwierćwiecze.

Pomni przedewszystkicm tego, że dało 
nam niepouległość i wolność zwracamy na 
s:ą uwagę na szczegóły, które przygotowa­
ły to wielkie i wiekopomne dzieło.

Stwierdzamy więc, że wiek XX. rozpo­
czął się politycznie pod znakiem trójprzy- 
mierza — Niemcy, Austrja, Włochy — 
któremu zaczyna przeciwstawiać się wy­
raźnie woj kowy u juLz francusko - rosyj­
ski, przybierający już kzstałty konkretne.

Zakończywszy właśnie wielce uciążli­
wą wojnę z Burami, Anglja n e wchodzi 
w żadne sojusze, a tego rodzaju pglityka 
doprowadza ją do owego słynnego „splen, 
did isolation“ (wspaniałego odosobnienia), 
któremu hołduje czas pewien. Jej mężów 
stanu napełniają jednak troską ogromne 
postępy konkurencji kolonialnej ze stro­
ny Francji, a przedewszystkicm Niemiec, 
na Dalekim zaś Wschodzie czuje się Angl­
ja zagrożoną przez aspiracje rosyjskie, co 
skłania ją wreszcie do »awarcia traktatu 
przymierza odpornego z Japon ją.

Śmierć angielskiej monarchini, i cesa­
rzowej Indji, kiólowej Wiktorji, po prze- 
sz-ło 40 latach panowania, wprowadza na 
tron jej syna Euwarda Vii, który nieba­
wem rozpoczął niesłychanie zręczną, choc 
powolną i cierpliwie prowadzoną akcję 
„okrążenia* N-етгіес“ na kontynencie eu- 
lopejskim.

Skomplikowaną tę akcję ułatwiło mu 
postępowanie cesarza Niemiec, Wilhelma 
II, pragnącego wstępować w ślady Bis- 
marita, nie mającego tego talentu rządzenia 
i ogarniętego od chwili wstąpienia na tron 
psychopatyczną manią wielkości. Ed­
ward II, spróbowawszy bezskutecznie od­
wrócić Niemcy od niepomiernego powięk­
szania swych sił morskich, nawiązuje bliż 
szo stosunki z Francją, wychodząc w ten 
sposób z klasycznego „splendid isolation“ 
i przygotowując teren dla późniejszego 
bliskiego porozumienia z tym krajem — 
„enlemy cordU/іе“ (serdeczne poi ©zumie­
nie), które uratowało świat cywilizowany 
w ciągu wojny światowej.

Także na początku minionego ćwierć­
wiecza przypada fakt wielkiej uoniosłości 
dla Łpiaw bałkańskich, a mianowicie ob­
jęcie tronu serbskiego przez dynastję Kił- 
ragecrgiewicz, po zamordowaniu króla 
Aleksandra i jego żony DrJbi w czerwcu 
19-3 roku. .Od tej chwili bowiem rozpo­
czyna się między Austrj - Wągrami a 
Serbją szereg konfliktów, które doprowa­
dziły w logiczncm swem następstwie do 
wyznchn wojny powszechnej w 1914 roku.

Wiochy, po tragicznej śmierci króla 
Humberta, który padł z ręki mordercy w 
lipcu 19Ü0 roku, pozostały nadal wierne 
trójprzymierzu. Wyprawa z.*i na Trypo- 
lis którą podjęły, była pierwszym bezini- 
średnim atakiem na Turcję od czasu jej 
wojny z Rosją w latach 1гГ7—78.

Za panowania niedołężnego cara Miko, 
laj» II. Rosja przygotowuj*. się zwolna do 
przewrotu, który dokonał się w r. 1917, a 
którego preludjum stanowiła rewolucja z 
1*jG5 toku, po przegranej wojnie z Japon­
ią. Zacieśniające się coraz silniej węzły 
przymierza z Francją na skutek olbrzy­
mich pożyczek, zaciągniętych w Paryżu, 
zmuszają rosyjskich mężów stanu do or­
ientacji politycznej, która w gruncie rze-

czy nie odpowiadała intencjom i jego naj­
bliższego otoczenia.

Stany Zjcdn. Ameryki północnej, wzbo­
gaciwszy się po wygranej wojnie z Hisz­
panią, jej bogaitemi posiadłościami w A- 
meryce środkowej i Azji (Filipiny), rozwi­
jają się w tempie niesłychanie szybkiem 
pod wzg’çdem przemysłowym i handlo­
wym. Nic atoli nie wskazuje w począt­
kach bieżącego wieku, że staną się za lat 
kilkanaście pierwszą potęgą świata.

W zakresie techniki przy końcu XIX. 
i w początkowych latach XX. wieku świat 
dokonał takich postępów jak nigdy. — 
Wystarczy wspomnieć rozwój elektryczno­
ści, ocikrycie radu, zdobycie powietrza za 
pomocą lotnictwa itp. Wszystko to, ra-. 
zem wzięte, budziło w pewnych sferach 
inteligencji przekonanie, iż przed światem

• W innych atoli sferach przeważało pe­
symistyczne, pełne zniechęcenia usposo­
bienie, któremu Francuzi dali miano „fin 
de siecle‘izmu“, (końca wieku), a którego 
ojcami duchowymi były takie jednostki, 
jak Nietzsche i Oskar Wilde (zmarli wła­
śnie w 1900 roku) uważający się za ludzi 
„stojących poza granicami złego i dobre­
go“-

Jak zakończyło się ubiegłe ćwierćwie­
cze — na to patrzymy własnemi oczyma, 
pisać więc w tej materji niema potrzeby, 
jakoteż przypominać, że rozegrana w la­
tach 1914 — 1918 wojna światowa była 
największym konfliktem zbrojnym i poli­
tycznym, jaki znają dzieje ludzkości.

%
A podkreślić nam jedynie wypada, że 

stała się powodem wyzwolenia naszej oj-
otwarły się nieograniczone perspektywy I czyznу z kajdan niewoli, w którą ją zaku­
rozwoju i dobrobytu. ły dwa poprzednie stulecia.

W Sulejówku panuje „ohurzenie“
Piłsudski przeciw p. Skrzyńskiemu i Radź e Ministrów.

Dzisiejszy „Kurjer Poranny“ żarnie-
ścił list Piłsudskiego do redaktora
tegoż dziennika, w którym Piłsudski
zaznacza, że komunikat P. 
sprawie powrotu do armji

A. T.-а w 
ogłoszona

bez jego wiedzy. Następnie zauważa, 
że nie może zmienić swego poglądu na 
projekt ustawy o najwyższych wła­
dzach wojskowych, który uważa za 
szkodliwy i że w takich warunkach 
nie ma zamiaru wstąpić do armji.

Na końcu listu zaznacza, * że prem- 
jer sprawę tę załatwił bez porozumie­
nia się z nim, wystawiając jego osobę 
na to, co nazywa — handlem politycz­
nym marszałkiem Józefem Piłsuds­
kim. —

Piłsudski nie wstąpi do armji.
Dn. 11. stycznia r. b. odbyło się posie­

dzenie komitetu politycznego Rady Mini-

strów na którem obok innych spraw bie­
żących zostało przedyskutowane zgłoszone 
na ostatniem posiedzeniu Rady Ministrów 
przez p. min. Moraczewskiego zapytanie 
do. p. prezesa Rady Ministrów w sprawie 
ewentualnego powrotu marszałka Piłsuds­
kiego do czynnej służby w armji.
' Komitet polityczny postanowił, aby p. 
prezes Rady Ministrów zwrócił się do Р 
marszałka Sejmu o przyspieszenie prac 
Sejmu nad ustawą o organizz.tcji naczel­
nych władz wojskowych.

Z komunikatu, wydanego wczoraj 
w sprawie p. Piłsudskiego przez P. A. 
T-a wynika, że kwestja powrotu jest 
n eaktualną i że o niej będzie można 
mówić przed uchwaleniem ustaw o паї 
wyższych władzach wojskowych.

Cały świat zalany podrobionemi 
monarchistów węgierskich.

I NIEMCY WMIESZANI.
Policja niemiecka, działając wedle 

wskazówek policji białogrodzkiej, wykryła 
tutaj fabrykę fałszywych banknotów ty- 
siąc-dinarowych. Aresztowani fałszerzy 
zeznali, że dotychczas wypuścili • j pól ty- 
sięcy banknotów, które zostały przewie­
zione do JugoslawjL Tuż przed areszto­
waniem fałszerze przygotowywali się do wy 
konania zamówień na 30 0te sztuk fałszy­
wych banknotów. Między aresztowanymi 
znajdują się obywatele niemieccy i jugo­
słowiańscy.

FAŁSZERZE W BRUKSELE
Śledztwo, prowadzone w celu wykry­

cia miejsca fabrykacji tyśiąc-d naro- 
wych banknotów wykazało, że w Bru­
kseli przebywają również fałszerze 
banknotów. Aresztowano tu mionowi- 
с.c dwie osoby między niemi pewnego 
kupca niemieckiego, które kupowały 
papier potrzebny do fabrykowania fał­
szywych banknotów.
FAŁSZERSTWO BANKNOTÓW PORTU­

GALSKICH.
Policja holenderska aresztowała cały 

szereg znanych w holenderskich kolach ku 
pieckich i finansowych osób, zamiesza­
nych w sprawę fałszerstwa bankńotów 
portugalskich. U aresztowanych znalezio­
no znaczną ilość fałszywych banknotów na 
sumę 2 i pół miljona guldenów. Bankno­
ty te drukowane były w tej samej drukar-

drukuje prawdziwe swe banknoty. Dzięki 
tej okoliczności banknoty fałszywe były 
łudząco podobne do prawdziwych i zna­
czna ich ilość puszczona została w obieg. 
Cała ilość fałszywych banknotów już wy­
drukowanych i mających w najbliższym 
сжатіе xostaé wydrukowanemi, opiewa na 
sumę 49 milionów guldenów.

FAŁSZYWE FUNTY ANGIELSKIE.
Banda fałszerzy monet, składającsf się 

z 4 osób, która zajmowała się f borykać ją 
angielskich 5-funtowych banknotów sosta­
la po dłuższych poszukiwaniach areszto­
wana przez władze niemieckie.

„Neue Freie Presse“ denosi, że przygo­
towania do fabrykacji banknotów francus­
kich rozpoczęły się przed 13 miesiącami o- 
raz, że Windischgrätz zaangażował pewne­
go Niemca Schultze, który otrzymał z tego 
powodu posadę w instytucie kartograficz­
nym. Zachozdi podejrzenie, że Schultze był 
konfidentem banku francuskiego i zwrócił 
uwagę na robotę fałszerzy. Delegaci policji 
francuskiej bawiący w Budapeszcie posia­
dali w swem ręku wszystkie dane odno­
szące się do afery.

WYLEWY W MEKSYKU.
Donoszą z Meksyku, że w stanie 

Sierra de Nayarit wylewy spowodowa­
ły wielkie spustoszenia. Zalanych zo­
stało około 20 miejscowości. Około 700

ni angielskiej, w której rząd portugalski i osób pon.osło śmierć.

Dlaczego gazeta 
podrożała.

Drożyzna pap eru i jej przyczyny.
N.ejedni czytelnicy dziwią się, dla­

czego gazety podwyższyły abonament 
i cenę numeru pojedynczego, nie zda­
ją sobie bowiem sprawy, z tego, że 
dzieje sią to z powodu wciąż rosną­
cych cen pap eru, które u nas już za­
wsze były wygórowane. Ku wyjaśnie­
niu kwestji podajemy trafne spostrze­
żenia i uwagi, które na temat droży 
zny papieru zamieszcza „Głos Naro­
du“. Przeczytawszy je, zrozumie każ­
dy, gdzie szukać przyczyn podrożenia 
gazety.

Wśród trudności, z jakiemi dziś 
przychodzi walczyć wydawn ctwom w 
Polsce, niemałą rolę odgrywa wygó­
rowana cena papieru. Na tem tle wy- 
stęp.ła także ostatnio sprawa zamie­
rzonej podwyżki cen dzienników war- 
szawsk.ch. Papiernie nasze jednak 
mimo wydatnej ochrony celnej prze­
chodzą ostre przes.lenie; nawet fabry­
ka mirkowska stoi wciąż przed groźbą 
zamknęc.a.

Nasuwa się pytanie, czy naprawdę 
w Polsce tak małe jest zapotrzebowa­
nie na papier, że fabryki nie mogą 
egzystować, czy naród 30-m Ijonowy 
stoi rzeczywiście tak nisko na polu 
grafiki?

Otóż faktyczne przyczyny leżą w 
wadliwej organizacji polsk ch papierni. 
Nie zastosowały s ę one mianowicie do 
potrzeb konsumentów, a zagwaranto-. 
wawszy sobie ochronę celną, wyrabiają 
papier lichv a dregi. Udzielonych im 
przez państwo pożyczek użyły na cele 
nieproduktywne, zam ast sprowadzić 
ulepszone maszyny, wydano pieniądze 
na kosztowną administrate lub luksu­
sowe urządzenia apartamentów dyrek- 
cyjnych. Co natomiast dostarcza się 
odb orcom?

Papier z naszych fabryk, jeżeli po­
miniemy jakość wyrobu, jest niedbale 
cięty, często w jednej beli są parucen- 
tymetrowe różnice. Wadą praw e ogól­
ną naszych papierni jest niese iłowanie 
papieru nawet lepszych gatunków, 
z czego wynika zawód, bo n.gdy okre­
ślonej ilości w ryzie nie można użyć, 
ani też się wie, ile będzie w danej 
partji pap eru wysortowanego; papier 
przytem jest niedbale liczony.

Notując spostrzeżenia w tym kie­
runku, mam zapiski, że w jednym wa­
gonie z pap ernÀ krajowej ani jedna 
paczka póiryzowa nie była pełna, 
a braki dochodziły do kilkudziesięciu 
arkuszy w ryzie.

Papier tak satynowany jak i niesa- 
tynowany ma różne odcienie w jednej 
i tej samej ryz e, stąd też pochodzi, że 
książki nasze na papierze krajowym 
wyglądają mozaikowo.

Dość arkuszy podartych, krótkich, 
powalanych brudnemi rękoma robotni­
ków, dochodzi przy papierze z n.ektó- 
tych fabryk do 3 procent.

Pakowan e papieru nie odbywa się 
należycie. Papier drzewny nie jest pa­
kowany w pół lub ćw erć ryzy, ale 
układany masowo w parulyslączną be­
lę, ważącą często do 150 kg. Beli ta­
kiej robotnik nie potrafi przenosić; 
rzuca nią na ziemię, obijana na wóz­
kach, zanim dostanie się do drukarni, 
ma zniszczone i powalane boki, pap er 
taki bez obcięcia nie nadaje się do dru.. 
ku, więc marn eje l podraża cenę.

Najgorszem ziem jest przy pakowa­
niu bel obkładanie ich niepelnemi de­
skami Bela taka, ściągnięta obręczą»
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mi w prasie, jest pofalcowana tam, 
gdz e deska ma wgłębienie, gdzie go 
nie ma, wzniesienie. Papier tak pako­
wany, leżąc parę miesięcy w faury ce 
lub w magazynie nabywcy, musi być 
po obu stronach po kilkadziesiąt arku­
szy odrzucony, a to z tego powodu, że 
na maszynie drukarskiej nałożyć się 
nie da.

Niedomagana, które przy dobrej 
woli ; w interesie fabryki dadzą sie łat­
wo usunąć, podrażają dzisiaj towar 
i zniei hęcają nabywcę, zwłaszcza że ce­
na za 1 kg papieru krajowego nie jest 
niższa, niż zagranicznego już z cłem 
i transportem, a jakość praw e zawsze 
lichsza, niż pap eru zagranicznego.

Jeżeli weźtn.emy stratę surowca, 
stratę pracy robotnika, czas popędu 
maszyn na lekkomyślnie zniszczony 
papier, który idz e do odpadków, to 
przy masowej produkcji straty te idą 
rocznie w selki tysięcy złotych.

A jak s ę przedstawia strona han­
dlowa? Papierń e nasze nie biorą wzo­
ru z firm zagranicznych, które wysy­
łają zastępców co pewien czas, rekla­

Wiadomości z Polski i ze świata.
POLSKA.
POSEŁ DĄBSKT TWORZY NOWĄ ,JED 

NOŚĆ LUDOWĄ".
Poseł Dąbski zamierza utworzyć w sej­

mie nowy klub posłów, ■ pod nazwą „jed­
ność ludowa“. W skład klubu wejść mają 
sympatycy posła Dębskiego, oraz całkowi 
nie posła Bryla.

WĘGIEL ZA POMARAŃCZE?
Rokowania polsko-włoskie w sprawie 

umowy o zbyt węgla polskiego, są na u- 
kończeniu. Na mocy umowy Polska sprze­
da Włochom pół miljona tonn węgla dla 
marynarki wojennej i przemysłu wzamian 
za pomarańcze. Dążeniem delegacji pol­
skiej jest uzyskać możliwie niski kontyn­
gent pomarańczy.

AGITACJA NIEMIECKA NA POMORZU.
W ostatnich tygodniach dało się zau­

ważyć wzmożenie propagandy niemieckiej 
na Pomorzu, przedewszystkiem w okrę­
gach zachodnim i północnym. W szkołach 
niemieckich pojawiły się mapki, przedsta­
wiające północne i zachodnie powiaty 
Pomorza jako okupowane chwilowo przez 
Polskę. Wzdłuż granicy Wolnego Miasta 
Gdańska po terytorium gdańskiem objeż­
dżają teatrzyki i kabarety, które w przed­
stawieniach swych wyszydzają stosunki 
panujące w Polsce. Były nawet próby 
przedarcia się do miast Pomorza. Nie­
mieccy urzędnicy celni prowadzą agitację 
wśród osób przechodzących granicę pols­
ko-niemiecką, niercwidując ich, stosując 
szerokie ulgi celne i zapowiadając plebis­
cyt na Pomorzu w sprawie przynależności 
do Polski lub Niemiec.
AGITACJA NIEMIECKA NA G. ŚLĄSKU. 
Związki zawodowe niemieckie korzystając 
z ciężkiej sytuacji i masowego bezrobocia 

mując swe wyroby. Nasze fabryk', za­
stępców, jak dotychczas, nie wysyłały 
i prawie zawsze towar nabywać się 
mus. od pośrednika. A przecież zastęp­
ca fabryki w zetknięciu się z odbiorcą 
niejedno niedomaganie mógłby wska­
zać fabryce dla jej korzyści.

Uregulowań e tych stosunków na­
leży do rządu, który powinien zwołać 
au kle .ę fabrykantów i odbiorców, usta­
lić na niej, które gatunki papieru mają 
doznawać ochrony celnej, a które, ja­
ko n ewyrabiane w kraju, oclić nor­
malnie, lub zwolnić od cła. Ankieta ta­
ka muskałaby zadecydować o wyrób:e 
i jakości dostawy papieru, by nie n sz­
czyć surowca i nie podrażać przez to 
produkcji.

Surowca w Polsce mamy poddostat- 
kiem i tylko fachowe ujęć'e sprawy 
może doprowadzić tę gałąź przemysłu 
do rozkwitu. Wtenczas nictylko że 
Polska papieru sprowadzać nie będzie 
z zagranicy, ale będzie go eksportować 
Wszak Wschód stoi otworem, a między 
Niemcami i Rcsją stan.6 polska pro­
dukcja. P. Czuj.

rozpoczęły szeroko zakrojoną akcję prze­
kupywania bezrobotnych członków pol­
skich organiz-acyj zawodowych wzamian 
za udzielania im wsparć z funduszów, o- 
trzymanych z Berlina. Fakt ten zwrócił 
uwagę opinji publicznej, gdyż nie da się 
zaprzeczyć, iż pod pokrywką pomocy za­
wodowej kryje się robota wybitnie poli­
tyczna. Stwierdzić należy, iż zanotowano 
już znaczną ilość wypadków, w których 
bezrobotni przeszli z 'polskich związków 
zawodowych do niAiicckich, przenoszą.1 
równocześnie dzieci swoje do szkół nie­
mieckich.
PRZYJAZD FINANSISTÓW AMERY­

KAŃSKICH.
We środę przyjeżdżają do Warsza­

wy przedstawiciele amerykańsk.ego 
Bancer-Trust p. Fisher, dyrektor pa­
ryskiego oddziału tej instytucji i p. Fi­
che! przedstawiciel America Tabac Co.

Jak w.adomo z America-Bancer- 
Trust nawiązane są od miesiąca roko­
wania w sprawie pożyczki zagranicz­
nej.

ZŁOTY SIĘ STALE PODNOSI.
W związku z korzystnem oświadcze­

niem prof. Kemmerera o gcspodarczem po­
łożeniu Polski zloty wykazuje tendencję 
zwyżkową w kraju i na giełdach zagrani­
cznych. Wczoraj na giełdzie w Gdańsku 
dokonano trcnsakcyj przy kursie 73 — 75 
Dolar w kraju 7.70 — 7.80.
DOPŁYW WALUT STALE WZRASTA.

Nasza sytuacja walutowa doznała w o- 
statnich czasach znacznej poprawy. Że 
świeżo ogłoszonego bilansu dekadowego 
Banku Polskiego okazuje się, że zapas 
walut i dewiz zwiększył się w ostatniej de­
kadzie grudnia r. z. o 10 i pół miljonów 

brutto. Kruszcowe pokrycie obiegu wyno­
si 130,8 miljonów zł. Stosunek procento­
wy pokrycia kruszcowego wynosi 37,91 
proc., jest zatem większy od zastrzeżone­
go statutem Banku Polskiego pokrycia, 
które wynosi 30 proc, będących w obiegu 
biletów bankowych. Czynny od szeregu 
miesięcy nasz bilans handlowy jest rękoj­
mią, że dopływ walut do Banku Polskiego 
będzie wzrastał i nadal.

APEL P. SKRZYŃSKIEGO.
W myśl apelu Skrzyńskiego, by 

część dochodów z każdego balu i zabaw 
oddana była na fundusz pomocy bez­
robotnym, Teatr Niewiarowskiej prze­
znaczył połowę dochodów brutto na 
obiady dla bezrobotnych. Na przedsta­
wieniu bçdz e obecny minister Skrzyń­
ski, który w ten sposób podkreśli, jak

POŻYCZKA WEWNĘTRZNA.
Wczoraj odbyła się w ministerstwie 

skarbu konferencja przy udziale wice­
ministra Popławskiego, oraz szefa de­
partamentu celem przedyskutowania 
projektu 100-m.ljonowej pożyczki we­
wnętrznej. Z ranienia tymczasowego 
komitetu udział w konferencji bierze p. 
Wasiug. Pożyczka byłaby ściągnięta 
przez złożenie do Banku Polskiego zło­
ta, srebra, klejnotów j walut obcych.

WIEC, KTÓRY SIĘ NIE ODBYŁ.
Robotnicy w Warszawie roz­

lepili plakaty, zapowiadające odbyć.e 
się wlecą komunistycznego, na którym 
miał przemawiać poseł Prystupa 
i Skrzypa. Przed południem zaczął s ę 
gromadzić na Woli i placu Kazimierza 
Wielkiego pochód w liczbie kilkuset 
osób, który został rozpędzony przez 
oddz ał policji konnej. Inicjatorzy n e 
pojawili się na placu, wobec czego po 
godzinie opustoszał.
CZECHY.

FAŁSZYWE KORONY CZESKIE.
„N. Fr. Presse“ donosi z Pragi: W Pra­

dze aresztowano niejakiego Gieorgiewicza,1 
który fałszował banknoty tysiąc-koronowe 
i puszczał je w obieg. Aresztowany przy­
znał się do sfabrykowania 3 tysiąc-koro- 
nówek.
KANDYDAT DO ARMJI CZECHOSŁO­

WACKIEJ.
„Narodni Osvobodzeui“ donosi, iż puł­

kownik węgierski Bielkowic, który został 
aresztowany w Hadze podczas próby pusz­
czenia w kurs fałszywego banknotu 1UUU 
frankowego, ogłosił w swoim czasie prośbę 
o przyjęcie go do armji czechosłowackiej, 
powołując się na miarodajne rekomen­
dacje.
vlĘ5RY.
DŁUGOTERMINOWA POŻYCZKA DLA 

WĘGIER.
Przedwczoraj poupisana została w prze­

ciągu kilku godzin na giełdzie w Londynie 
długoterminowa pożyczka dla Węgier w 
wysokości 50 miljonów koron zł. (10 inilj. 
jonów dolarów.) Pożyczka ta oprocento­
wana jest na 7 procent a spłaty amortyza­
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cyjne rozłożone zostały na 35 lat. Pożycz­
ka przeznaczona jest na inwestycje rol­
nicze.

Wczoraj po raz pierwszy na giełdzie 
londyńskiej notowano nową węgier­
ską walutę „pengö“ po kursie paryte­
towym. Tengo oparty jest na funcie 
szterlingu.
ŁOTWA.

NOWA FALA MROZÓW NA ŁOTWIE.
Fala zimna ogarnęła cały kraj. Tem­

peratura spadła niżej 26 stopni. Woda na 
rzekach opada. Na Dźwinie w pobliżu O- 
gre wielkie zatory lodowe rozsadzone zo­
stały przy użyciu środków wybuchowych. 
Niebezpieczeństwo większej powodzi mi­
nęło.
/WSJA.
O ZBLIŻćNIU GOSPODARCZETI POLSKI 

Z ROSJĄ.
„Manchester Guardian“ zamieszcza ar­

tykuł swego korespondenta berlińskiego, 
zatytułowany: „Prawdopodobny traktat 
przyjaźni — wzorem traktatu turecko-ro- 
syjskiego“. Oczekują w Berlinie — pisze 
korespondent — że Polska zawrze z sowie­
tami traktat podobny do traktatu turecko- 
rosyjskiego. Przypuszczenie to oparte jest 
na fakcie utworzenia polsko-sowieckiej iz­
by handlowej. Podpisanie takiego trak­
tatu umożliwi obu państwom redukcję 
wojsk, która jest wskazana ze względu na 
kryzys, jaki kraje te przechodzą. Kwcstja 
graniu pomiędzy temi państwami zresztą 
nic istnieje.

OKROPNA ZBRODNIA.
Bandyci merdają żonę kolejarza i treje 

dzieci.
W niedzielę wieczorem ok. 19.30 doko­

nano w Nurkowie pod Marzeninem w pow. 
Witkowskim strasznej zbrodni. Gdy pra­
cownik kolejowy Jan Piotrowski wyszedł 
do służby na torze kolejowym, wtargnęli 
do mieszkania Piotrowskiego bandyty. — 
Anna Piotrowska była zajęta pieczeniem 
pączków, gdy rabusie wpadli do mieszka­
nia, żądając wydania pieniędzy. Widocz­
nie iMpotkali na opor, z którym się załat­
wili, mordując Piotrowską i czteromie­
sięczne niemowlę, które trzymała na ręku. 
Następnie wtargnęli do przyległego do 
kuchni pokoju, w którym spały dzieci. 
Chcąc widocznie zatrzeć ślady, zabili li- 
letnią Marję i 12-letnią Martę, poczem prus 
trząsnęli całe mieszkanie w celach rabun­
kowych, zabierając 45 zł. w gotówce i ze­
garek. Kiedy Piotrowski późno w nery 
wrócił do domu, oczom jego przedstawił 
się okropny widok. W kuchni znalazł 
martwą już Piotrowską, trzymającą kur­
czowo czteromiesięczne niemowlę, zamor­
dowane uderzeniami kołka. W pobliżu le­
żały zimne zwłoki Marji i Marty, porzu­
cone jedne na drugie, zmasakrowane w 
ohydny sposób. W kuchni pozostały śla­
dy pracy tragicznie zmarłej — świeżo u- 
pieczone pączki. Śledztwo za zbrodnia­
rzami prowadzi się bardzo energicznie: 
przeprowadza je kierownik ekspozytury 
poi. krym. okr. gnieźnieńskiego p. komi­
sarz Bibrowicz w Gnieźnie.

JÓZEF KORZENIOWSKI.

KOLLOKACJA
(Uposażenie.)

(Ciąg dalszy.)
Zaczerwieniły się panienki, obaczyw- 

szy panów Smyczkowskich, i krzyknęły 
obie. Krzyk ten przerwał śpiew pana Ja- 
kóba w miejscu najpatetyczniejszem, to 
jest w połowie wyrazu: Lucyna. Wszak­
że nie gniewał się o to były czapliniecki 
Orfeusz, bo tegoż samego wieczora nastą­
piło oświadczenie, a we trzy tygodnie po­
tem, gdy pan Remigjusz przywiózł z Łuc­
ka induit (induit — pozwolenie na odby­
cie ślubu po jednorazowych zapowie­
dziach) i dyspenzę (dyspenza — zwol­
nienie od przepisu (siostry wychodzące 
za dwu rodzonych braci potrzebowały 
dyspenzy) biskupa dla dwóch sióstr, wy­
chodzących za dwóch braci, odbył się 
ślub solennie, i o tyle komilfo, o ile sta­
wało funduszów. Wszakże pani Birucka, 
która mieszkała o sześć mil od państwa 
Płachtów, upewniała pod sekretem f ru­
szając ramionami, że wszystkie koszta 
na wyprawę i ną ślub łożył tajemnie pan 
Jakób ped pretekstem pożyczki.

Po ślubie pan Remigjusz z żoną i pan 
Paweł z żoną pojechali do pana Starzyc- 
kiego, który im wypłacił natychmiast 
trzydzieści tysięcy.

Gdy ta wiadomość gruchnęła po okoli­
cy, i gdy się przekonano, że to nie prosta 
obiecanka, ale że nie żartem wypłacają 
posag gotowizną i natychmiast, rzucono 
się do pozostałych jeszcze pięciu panie­

nek, z których panna Birucka starsza wy­
szła za pana Zarzyckiego młodego, a 
młodsza panna Birucka została panią Ce- 
powską. Inne znalazły sobie także mę­
żów, a niektóre nawet dobre partje. Nie­
którzy nawet na dwie małe córeczki pań­
stwa Skrętskich i na córeczkę państwa 
Pożyć kowskich obrócili oczy i postano­
wili na nie czekać.

Z chłopczyków sześciu zaczęło eduka­
cją: dwóch pana Zarzyckiego, jeden pa­
na Cepowskiego i trzech drobniejszej je­
szcze szlachty. Inni czekali dziesiątego 
roku. Typh sześciu pan Starzycki sam 
odwiózł do Równa, oporządził i ulokował. 
Wszystkim zaś młodym mężatkom, któ­
rym oddawał posagi, wszystkim dzieciom, 
na które nadziewał szkolny mundur, wra­
żał w pamięć, aby nie zapominały z czy­
ich rąk odbierają tak wielkie dobrodziej­
stwo, że szlachetna kobieta, która je 
świadczy, innej wdzięczności nie wymaga, 
jak codziennej modlitwy za duszę jej oj­
ca.

Tymczasem mijały tygodnie i miesiące, 
przeszło lato i jesień uchodziła. W poło­
wie października, właśnie w rocznicę te­
go dnia, kiedy panna Kamilla poznała pa­
na Józefa, wychodząc z fary, postrzegła 
przed kościołem podróżną karetę. Wy­
siadł z niej miody człowiek nie wielkiego 
wzrostu, ale czerstwej i przystojnej twa­
rzy. Ozdobiały ją ładne wąsy, gęste wło­
sy wychodziły z pod podróżnej czapki, a 
we wszystkich jego ruchach była jakaś 
pewność i żywość. Za nim wysiadła mło­
da, ładna blondynka, z śmiejącem się i u- 
szczęśliwionem licem. Podał jej obie ręce 
ów młody człowiek i pomagał wysiadać 
z karety, z której ona z żywością i śmie­

chem wyskoczyła. Za nimi wysiadł trze­
ci mężczyzny, przyzwoicie ubrany, w cza- 
niarce nowej i militarnie zapiętej, wąs 
miał rudawy i cokolwiek siwiejący, cza­
peczkę na uchu, i we wszystkich jego ru­
chach widać było dawnego wojskowego. 
Gdy młoda para, wziąwszy się pod ręce, 
poszła do kościoła, furman rzekł do owe­
go pana, który wysiadł ostatni:

— Proszę pana,* czy mam tu czekać?
— A jużci tu, mosanie, póki państwo 

nie wyjdą z kościoła.
— A jak nas stąd spędzą? — zapytał 

furman.
— Ej! pluń na to, mosanie — odpo­

wiedział wojak; — będziesz mi się bał 
Niemca zlaską i rzemykiem. Małoś ich 
widział? Zjadłby mi sto djablów który 
z moich..., — mruczał potom do siebie 
pan Siodlowski, którego zapewne czytelni­
cy poznali, i poszedł do kościoła.

Uderzona znajomą sobie twarzą, cho­
ciaż nadzwyczajnie zmienioną, zatrzymała 
się z bku panna Kamilla, i gdy pan Sio­
dlowski się oddalił, posłała lokaja do lu­
dzi zapytać, czyja to kareta i kto ta pa­
ni. Dowiedział się człowiek, że to powóz 
pana Henryka Podziemskiego, że ta pani 
to jego żona, i że wracają do matki na 
Wołyń. Serdecznie ucieszyła się tą wia­
domością panna Kamilla i podziękowała 
Bogu, że i ten ciężar spadł jej z sumienia.

Pan Henryk, wyjeżdżając z domu, wziął 
z sobą Siodłowskiego na usilne prośby 
matki i dla jej uspokojenia. Przejechał 
Lwów i udał się prosto do Wiednia. Tam 
osiadlszy, z wielkiem nieukontentowanlem 
pana Siodłowskiego, który nie wiedział. 

co robić między Niemcami, zaczął życie 
twarde, pracowite i oddane wszelkiego ro­
dzaju ćwiczeniem. Miał dwóch nauczy­
cieli: jednego literatury, i drugiego hlstor- 
ji; wstawał o godzinie piątej, spał na 
twardym materacu, wyrzuciwszy niemiec­
kie piernaty; codzień chodził do zupełne­
go umęczenia, fedito wał się, uczył się 
strzelać, jeździć konno i w szkole pływa­
nia był najzawziętszym uczniem. Wspo­
mnienie upokorzeń, których doznał, doua- 
walo mu wytiwalości, a widoczne wzma 
ganię się sił, zręczność I śmiałość, któ­
rych mu stopniami przybywało, obudziły 
wrodzoną odwagą i energją, które pier­
wotna edukacja uderzyła letargiem. Po 
roku takiej pracy zwiedził brzegi Renu, 
obszedł piechotą Szwajcarjj. i wrócił do 
Galicji, do krewnych, których miał w sta­
nisławowskim cyrkule (w cyrkule — w 
okręgu. Małopolską, nazwawszy ją Ga­
licją, podzielił rząd austrjacki na cyrkuły 
\ po tem na starostwa). Tam poznał ku­
zynkę niezbyt bogatą, ale żywą, ładną, 
której się podobał. Ucieszony tem szczęś­
ciem, którego w chwilach rozpaczy nig­
dy się już niespodziewał, aby się podobać 
kobiecie miłej i edukowanej, przystał do 
niej sercem i duszą, 1 otrzymawszy powo- 
lenie matki, ożenił się. Właśnie teraz 
wracał do domu, zdrów, śmiały i szczęśli­
wy, nie wiedząc o tem, że przechodził pod 
bokiem tej, która pierwsza obudziła w 
nim to uczucie poniżenia, w jakiem się 
znajdował, i w którem byłby pręuko zgi­
nął, gdyby jej wzrok, pełen życia i siły, 
nie padł był na niego, jak ożywiający pro­
mień słońca na roślinę bliską zwiędnię­
cia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Sprawa wywozu 
zboża.

Z kilku stron rozległy się głosy, do­
magające się wydania zakazu wywozu 
zbuza zagranicę. Podniosły się nawet 
alarmy, ze wywieźliśmy już z kraju ca­
ły nadmiar zboża i będziemy musieli
na przednówku odkupywać je zpowro- 
tem, po cenach o wiele wyższych od 
obecnych, co znowu spowoduje deficyt 
w naszym bilansie handlowym.

Jak się przedstawia istotna sytua­
cja w tej sprawie?

Zebiane przez nas informacje 
stwierdzają przedewszyslkiem, że nie­
wątpliwie te obawy ograniczają się do 
wywozu pszenicy. Co do cytr — są one 
niejednolite. Znany ekonomista, p. 
Szturm de Sztrem, twierdzi, że w listo­
padzie już wywieźliśmy 131 tys. cen­
tnarów mtr. pszenicy ponad nadwyżkę 
eksportową. W Głównym Urzędzie 
Statystycznym podają tę cyfrę na 110 
tys., wreszcie w kołach rządowych zaj­
mujących się bliżej sprawami aprowi­
zacji, panuje jeszcze większy opty­
mizm, mianowicie twierdzą one, że o- 
becnie dopiero zbliżamy się do wyczer­
pania całej nadwyżki eksportowej 
pszenicy, wobec czego w najbliższym 
czasie wydany będzie zakaz wywozu 
pszenicy.

Co do żyta, jęczmienia i owsa sytu­
acja jest zupełnie inna. Najbardziej 
pesymistycznie oceniający sytuację p. 
Szturm de Sztrem oblicza, że żyta do 
1 grudnia wywieźliśmy dopiero 1,444 
tys. centnarów, gdy nadwyżka ekspor­
towa w tym roku wynosi 5,260 tys. Ję­
czmienia wywieźliśmy dopiero nieco 
więcej niż połowę i na 1 grudnia pozo­
stało jeszcze do wywozu 698 tys cen­
tnarów. Co do owsa cyfry te wynoszą 
nadwyżkę eksportową 240 tys., wywie­
ziono do 1 grudnia 200 tys., pozosta­
łość wynosi zatem około 40 tys. cen­
tnarów.

Za grudzień niema jeszcze danych 
statystycznych co do wywozu, cyfry 
zaś z poprzednich miesięcy są tak 
zmienne dla każdego poszczególnego 
gatunku zboża, że trudno ściśle okre­
ślić przypuszczalny wywóz grudnia. I 
tak naprz. wywóz pszenicy ze 101 tys. 
centnarów w* sierpniu, wykazuje stały 
wzrost, dochodząc w listopadzie do 
280 tys. centnarów. Odwrotnie wywóz 
żyta: przy 360 tys. w sierpniu i 622 tys. 
we wrześniu, w październiku spadł do 
251 tys., a w listopadzie do 211 tysięcy 
centnarów. Podobną, acz w mniej­
szym stopniu tendencję spadkową wy­
kazuje wywóz jęczmienia i owsa. Cy­
fry za listopad dla zbóż tych wynoszą: 
256 tys. centnarów jęczmienia i 71 tys 
dla owsa.

Jak wynika z tych cyfr dla żyta 
nadwyżka eksportowa, przy wywozie 
w najwyższej nawet normie z września 
(622 tys. centnarów) może być wyczer­
pana dopiero w czerwcu, jęczmienia, w 
lutym — marcu r. b. owsa — już w 
grudniu r. ub. Oczywiście, są to obli­
czenia mocno teoretyczne. Nawet co 
do dotychczasowego wywozu i samej 
cyfry nadwyżki eksportowej obliczenia 
są różne, zależnie od oceny ilości nie­
zbędnych na wysiew i spożycie we­
wnętrzne, bardzo różnie ocenianych 
(zwłaszcza spożycie), przez poszczegól­
nych ekonomistów, chociaż wszyscy o- 
pierają się na tych samych mniej wię­
cej danych statystycznych. 1 tak n. p. 
dla najważniejszej cyfry spożycia we­
wnętrznego za lata ubiegłe mamy da­
ne bardzo różne, od 66 kg. za lata 1909 
— 1913, 34, 38, 42 i 48 kg. na głowę prze­
ciętnie, za ostatnie cztery lata. Do togo 
dochodzi jeszcze jeden trudny do ści­
słego ujęcia czynnik — ewentualne po­
zostałości z bardzo znacznego dowozu 
ziarna i mąki z zagranicy w czerwcu 
— lipcu r. ub.

Przechodząc do wniosków stwier­
dzić można, że niema powodów do a- 
larmów. Wydany obecnie zakaz wy­
wozu pszenicy najzupełniej wystarczy 
Podobny zakaz może jeszcze być po­
trzebny dla owsa. Handel zagraniczny 
żytem i jęczmieniem prawdopodobnie 
będzie się mógł odbywać bez żadnych 
ograniczeń i tylko wyjątkowo niepo­
myślne widoki na zbiory tegoroczne1 
mogłyby zmienić tę sytuację.

BRACIA WŁOŚCIANIE!
Każdy człowiek gospodarz rolnik powi­

nien starać się całą siłą przez całe swoje 
życie nabyć ziemię w jednym kawałku i 
tam zabezpieczyć sobie tyle dochodu, aże­
by było czem dzieci wychować, podzielić
i samemu na stare lata żyć spokojnie i 
dostatnio, a nie być ciężarem nikomu.

To nasz święty obowiązek!
Jak to zrobić? We wsiach już tak 

gunta podzielone na drobno, że nie można 
wozem nawrócić, a geometra na mapie 
nie ma gdzie wyrysować i we wsiacn 
grunt już bardzo drogi/ Ale jest jeszcze 
sposób nabycia trzy razy tyle gruntu ile 
się posiada, ale trzeba swoje rozrzucone 
kawałki sąsiadom sprzeać, a pojechać na 
kolonję.

Kto nie obawiał się przesiedlić, ten 
dziś z biednego wyrobnika stał się boga­
tym gospouarzem. Z powiatu tarnobrze­
skiego wyjechało już tylu na kolonję, że 
94 kolonij założyli i wszystkim dobrze się 
powodzi. Nie ma miejsca na wypisanie 
wszystkich z nazwiska.

Za pzykład niechaj posłużą gospodarze:
Adam Gorczyca z Grębowa z bratsrn 

poszedł na kolonję, sprzedał 1 w drugim 
miejscu kupił folwark.

Tomasz Galek z Giębowa miai 1 i pół 
m. ziemi, a przeszedł pięć razy na kolon­
ję dokupił 40 morgów.

Bartłomiej Ciba z Wielowsi miał 3 i pół 
m. a kupił ze szwagrem folwak, rozparce­
lował o i ma 100 morgów teraz.

Jan 1 Walenty Żak ze Stałów mieli po
8 m. piasku, przesiedli się dwa razy i te­
raz kupili razem z bratem cały folwark

Marcin Fudala z Machowa miał 2 m. 
piasku, sprzedał przeszedł się dwa razy i 
nabył 30 morgów.

Wojciech Tomczyk z Jadachów miał 7 
m. piasku, a dzisiaj ma 61 morgów naj­
lepszej czarnej ziemi, łąk i lasu w jednymPozostaje do wyjaśnienia jedna je-1

szcze tylko sprawa: czy wstrzymani« kawale.

wywozu zboża nie Zachwieje aktywno­
ści naszego bilansu handlowego. Oba­
wy takie nie mają żadnego uzasadnie­
nia. Cytry za ostatnie miesiące stwier­
dzają, że w samej nawet nadwyżce wy­
wozu pszenica i żyto stanowią kilka­
naście zaledwie procent.

Aleksander Markowski.

PIERWSZA NOWA WIEŚ WZOROWA
W POLSCE.

Na obszarze 300 morgów ziemi najlep­
szej i obsianej z budynkami, inwentarzem 
martwym i żywym, oraz ze zbiorami ma 
powstać wzorowa wies polska.

Splata za nabycie gospodarstwa dowol­
nego będzie ułatwiona na długie lata, a 
kto zechce, to może gotówką wszystko za­
płacie przy zawieraniu umowy.

Każdy wzorowy i zamiłowany rolnik 
może sobi powiększyć w ten sposób trzy 
razy więcej roli, jaką posiada, może so­
bie i dzieciom ulżyć, mieć szczęśliwą przy­
szłość i nie męczyć się w rozrzuconych 
małych kawałeczkach, które sprowadzają 
straty przez kłótnie, procesa sądowe, ko­
misje, stemple i koszta adwokatów, geo­
metrów, za rwanie chwastów, za szkody 
byłem 1 podorywanie miedz przez sąsia­
dów.

Nowe osady będą musiały być w jed­
nym kawałku szerokim, każdy na swoim 
wybranym gruncie i miejscu.

Ziemi może każdy kupić tyle, ile ze­
chce — gospodarstwa te muszą być najko­
rzystniej prowadzone.

Warunki przyjęcia na tę wzorową wies 
będą każdemu przedłożone przedtem, ale 
takim, którzy zgodzą się chętnie objąć ta­
kie dowolne gospodarstwa i wykażą, że 
mają prawdziwą chęc gospodarzyć, że ma­
ją zamiłowanie do rolnictwa i że są łudź 
mi uczciwymi, dobrymi, pracowitymi, osz­
czędnymi i trzeźwymi.

Wzorowa wieś musi być wzorowa pod 
każdym względem — nietylko sami gospo­
darze mają prowadzić dobrze gospodarst­
wa ale muszą być przykładem, ażeby nie­
tylko okoliczne wsie, ale wsie w całej 
Polsce brały z nich przykład.

Proszę wsryslkich czytających o powia­
damianie innych, niech się zgłaszają, a 
poszlemy im kwestionariusze do wypełnia­
nia, po których odesłaniu otrzymają dal­
sze wskazówki.

Na odpowiedź prosimy załączyć w li­
ście znac-ki pocztowe.

Wszystkie listy adresować: Wojciech 
Wiącek, Machów, p. Tarnobrzeg, wo je w 
lwowskie.

NOWA TARYFA OSOBOWA KOLEI 
PAŃSTWOWYCH.

Dziennik ustaw nr. 128—1925 r. za­
wiera nową taryfę kolei normalnotoro­
wych na przewóz osób, psów, bagażu i 
przesyłek nadzwyczajnych. Taryfa ta 
obowiązywać będzie od I lutego b. r.

Zasady obliczania cen biletów zo­
stały zmień one w porównań.u z po­
przednio obow.ązującą taryfą o tyle, że 
za przejazd pociągami osobowemi lub 
mieszanem.; na odległość do 50 km. 1- 
czy się kiloinetrycznie, od 51 do ICO 
km. — strefami po 5 km., ponad 10L 
km. — strefami po 10 km., przyczem 
każda zaczęta strefa liczy s.ę za peł­
ną. W poprzedn.o zaś obowiązującej 
taryfie obliczano należność strefami 
po 10 km. już poczynając od 1 km.

Wysokość stawek nowej taryfy jest 
następująca: w klasie III za kilometrj 
ud 1 do 200 po 5 gr., za k.lometry od 
201 do 410 po 4 gr., doliczane do ceny 
biletu 10 zł., przypadającej za p.erwszi 
200 km., za kilometry od 401 do 600 pc 
3 gr.,' doliczane do ceny biletu 18 zł., 
przypadającej za pierwsze 400 km.; z. 
każdy dalszy kilometr po 2 gr., dol.czo- 
ne do ceny bileu 24 zł., przypadające, 
za p.erwsze 600 km.

W klasie II ceny biletów są l!i> ra- 
za, a w klasie I 2* 1 * * * * * * 8/2 razy wyższe, niż 
w klasie III.

Ceny b.letów dodatkowych na po­
ciągi posp.eszne wynoszą czwartą 
część odnośnych cen biletów na pocią­
gi osobowe za pełne strefy po 100 km?

Ceny biletów dodatkowych na miej­
sca numerowane do sedzema (miej­
scówki) bez względu na rodzaj pociągi 
i odległość przejazdu wynoszą w kl 
III — І zł., II —- 1.50 zł. i w I — 2.50 zł

Opłaty za przewóz bagażu wynoszą: 
od każdych 10 kg. za kilometry od 1 dc 
200 po 6 gr., od 201 do 400 po 5,4 gr., ou 
401—600 po 4,8 gr., ponad 600 km. po 
4,2 gr., obliczane w sposób, jak przy o- 
płacaniu za przejazd osób. Za bagaż 
n.eodebrany przez odb orcę w ciągu 24 
godzin od chwili przybycia odnośnego 
pociągu kole’ pobiera opłatę po 20 gr. 
od sztuki.

Za zaginiony bagaż kolej odpowia­
da w wysokości 5 zł. za każdy kilo­
gram wagi. Za zatrzymanie pociągu 
podczas biegu przy pomocy hamulca 
bezpieczeństwa lub w inny jaki spo­
sób kara wynosi 100 zł.

WIELOKROTNE PASZPORTY ULGOWE.
„Dziennik Ustaw* ogłasza nowe rozpo­

rządzenie w sprawie opłat paszportowych 
na wyjazd zagranicę.

Według tego rozporządzenia, dotych­
czasowe opłaty za paszporty zagraniczne 
tak normalne jak i ulgowe jw z os tał y nie 
zmienione. Natomiast rozporządzenie to 
wprowadza nieznane dotychczas paszp r- 
ty ulgowe wielokrotne po 15Э zl. oraz 
pewne uproszczenia przy wydawaniu pa­
szportów. I tak paszporty ulgowe jedno 
razowe i wielokrotne mają być wydawa­
ne przez władze administracyjne I-szej 
instancji, osobom udającym się zagrani­
cę w celach handlowych na podstawie 
zaświadczenia wojewódzkiego wydziału 
przemysłu i handlu, za zgodą delegata 
izby skarbowej.

Paszporty na wyjazd w celu kształce­
nia się, uczestniczenia w zjazdach nauko­
wych i t. p. będą wydawane również 
przez władze administracyjne I-szej in­
stancji na podstawie zaświadczenia min. 
wyznań religijnych i oświecenia publicz­
nego za zgodą ministerstwa skarbu. W 
przepisach co do wydawania paszportów 
na wyjazd w celu leczenia się, w celach 
społecznych lub służbowych nie zaszła 
żadna zmiana.

Natomiast przepis § 5, dotyczy wyda­
wania paszportów ulgowych w waż.nych 
sprawach familijnych, majątkowych lub 
osobistych po 20 zł., wprowadza ułatwie­
nia o ile chodzi o nagły wyjazd.

Również będą mogły być wydawane 
ulgowe paszporty wielokrotne za opłatą 
150 zł. na wyjazd w celach kształcenia 
się, leczenia, społecznych, służbowych, 
familijnych, majątkowych i osobistych, 
lecz tylko na podstawie decyzji minister­
stwa spraw wewnętrznych w porozumie­
niu z min. skarbu.

Podania o paszporty, należycie udo­
kumentowane, należy wnosić, jak do­
tychczas, do władz administracyjnych 
I szej instancji. Decyzja co do wydania 
paszportów ulgowych w celach kuracyj­
nych, społecznych, familijnych, majątko­
wych, osobistych, przysługuje, jak do­
tychczas, województwu za zgodą delega­
ta izby skarbowej.

Sir. 3

Nowe linje kolejowe.
Poniżej podajemy część wywiadu o 

naszej sieci kolejowej, który miał współ 
pracownik „Gazety Warszawskiej Po­
rannej“ z ministrem kolei, p. Chądzyń­
skim
Przez siedem lat rządów własnych sieć 

kolejowa została wzbogacona o kilka no­
wych linij, jak: Kokoszki — Gdynia 28 
kim., uruchomiona 1921 roku; Puck—Hel 
43,7 kim 1922 roku; Kutno — Strzałków 
110,7 kim. 1922 roku; Nasielsk — Sierpc 
87,8 klin, w 1924 roku; Makoszewy — Mi­
zerów 3,3 kim. w 1924 roku; Hajduki — 
Kochłowice 5,6 kim. 1924 r.; Warszowice— 
Chybie 14,9 kim. 1924 roku; Brzezie—Blu­
szczów 12,9 kim. 1925 roku; Kutno—Płock 
45,8 kim. w 1925 r. i Chorzów—Szarlej 12,9 
kim. w 1925 roku.

Z kolei zapytujemy pana ministra o 
drugą kategorję linij kolejowych i dowia­
dujemy się, że linja Kutno — Zgierz 57,3 
kim. jest już na ukończeniu i od dłuższe­
go czasu prowadzi się ruch towarowy z pe 
wnemi ograniczeniami, wywołanemi nie 
wykończeniem urządzeń technicznych. Bu­
dowa linji Kalety — Wieluń — Podzamcze, 
długości 115 kim. prowadzona jest inten- 
-. .. z Krecią low uuz.) uaj anieijKań­
skiej, a otwarcie ruchu zamierzone jest 
w jesieni przyszłego roku. Obecnie wybu­
dowany jest tor prowizoryczny do Wiele­
nia na przestrzeni przeszło 30 kim. i tutaj 
uruchomiono prowizoryczny ruch towaro­
wy dla transportów ziemniaków i bura­
ków cukrowych.

Prace nad budową linji Bydgoszcz — 
Gdynia prr.wadzone są również w r. b. na 
edeinku Czersk — Kościerzyna, a oddanie 
lego odcinka do eksploatacji przewiduje 
się w połowie przyszłego roku. Zupełne 
wykończenie tej linji, o ogólnej <11 ugości 
190 kim. przewiduje się w roku 1523.

Poza tern w roku bieżącym wznowiono 
ITUdowę linji Widzew — Zgierz 15,7 kim.; 
Czersk — Liniewo 42 kim.; Łuck — Stoja- 
nów 82 kim.; oraz przeprowadzono studja 
terenowe dla projektowanych linij: Lub­
lin — Bełżec 144 kim. i Woropejawo — 
Druja 90 kim.; przyczem koszta budowy 
tej ostatniej linji ponsić będzie głównie 
samorząd.
• Na zakończenie interpelujemy p. mini­

stra A. Chądzyńskiego o udzielone konce­
sje i otrzymujemy odpowiedź, że udzielono 
je dwojakiego rodzaju: pierwsze co do bu 
dowy linij wąskotorowych; i drugie, do­
tyczące zwykłych normalnotorowych. Z 
pierwszych wymienić należy koleje z trak­
cją parową:

1) Łódź — Rokiciny — Tomaszów 51 
kim., finansowana przez Spółkę Akcyjną, 
z udziałem wielkiego przemysłu łódzkie­
go i prawem eksploatacji na przeciąg CO 
lat i

2) Hajdaszki — Pińczów — Wiślica — 
Cudzy no wice, z odnogą Kazimierza Wiel- 
ka — Posady — Kraków, długości ogólnej 
95 kim., finansowana przez Powiatowy 
Związek Komunalny w Pińczowie, przy 
pomocy rządu i pożyczce Banku gospo­
darstwa Krajowego, z prawem eksploata­
cji w ciągu lat 70.

Z kolei wąskotorowych, z trakcją elek­
tryczną, wymienić należy linje:

1) Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec 22 
kim., finansowana przez angielskie kapi­
tały firmy „The Power and Traction Fi­
nance Company Ltd.“, z prawem eksploa­
tacji przez 48 lat.

2, Warszawa — Żyrardów 42 kim., fi­
nansowana przez identyczną spółkę z pra­
wem eksploatacji przez 55 lat.

Co się tyczy drugiej kategorji linij 
pierwszorzędnych, о \> kszem znaczeniu 
gospodarczom, to z jednej strony uzyskały 
koncesje firmy francuskie: „Société Gene- 
tale de Entreprises“, „Société Anonyme“, 
„Schneider et Cie“ oraz T-wo Robót inży­
nierskich w Poznaniu „Tri“ na budowę:

1) linji Wieluń — Błaszki — Koło — 
Inowrocław;

2) linji Chorzów — Wojkowice—• Łask;
3) linji Ciechomice — Płock — Brod­

nica;
4) linii Wojkowice — Opoczno — War­

szawą; ogólnej długości 931 kim., a z dru­
giej stronj grupa inżynierów większych 
fabryk w Zagłębiu 1 Ostrowcu, przy po­
mocy lirmy angielskiej „Armstrong Whit­
worth et Ćie“ na budowę linji;

5) Strzemieszyce — Pińczów — Busk—* 
Zwierzyniec, długości 311 kim.

—* Ceny wódek z fabryk piyWŁHnych. 
Podane przez nasze pismo w nr. 6 z dnia 
9 b. m. ceny detaliczne wódek odnoszą się 
tylko do wódek czystych pochodzących z 
rozlewni monopolowych, natomiast ceny 
detaliczne wódek czystych o mocy 40 proc, 
i 45 proc, pochodzących z fabryk wódek 
niemonbpolowych tj. prywatnych, mogą 
być o 10 proc, wyższe od podanych w po­
przednim artykule cen monopolowych
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—* Ciągnienie loterii państwowej. 
W pierwszym dniu ciągutcnia czwartej 
klasy polskiej loterji klasycznej w ubiegły 
wtorek główniejsze wyytane padly:

20 000 zł na nr. 12 412.
10 000 zl na nr. 24 900.
5000 zł na nr. 29 028.
2000 z na nr 18 148.
1000 zł na nr. 10 373.

8C i zl na nr. 29 585.
Po 000 zl na nr. nr. 17 058 20 974 22 879 

25 172 60 093.
Po 500 zł na nr. nr. 23 231 28 292 29 723 

34 446 34 928 54 269.
Pu 400 zł na nr. nr. 1719 2107 8950 15 752 

21146 22 880 26 998 28 216 29 689 30 124 
41 140 51 399 53 7C2 53 743 58 983 59 617 
30 989 63 224 «>4 751.

Po 300 zł na nr nr. 209 321 1164 2257 
6513 9506 9651 98Э2 11720 12 391 13 690 
15 625 18 085 18 152 18 626 19297 19 985 
20 476 20 607 22 781 23 909 25 344 25 911
25 939 26 424 26 716 26 801 27 089 27 447
30 869 30 976 32 795 37 101 38 403 40 349
48 848 48 856 42 814 43 389 44 363 45 706
45 967 46 666 48 245 49 962 5t>623 52 097 
52 142 52 420 52 503 52 807 53 325 55124
55 576 56 379 58 452 58 701 59 940 60 764
61249 62 533 63 305 64 606.

Parcelacje na reformę 
rolną

w województwie poznańskiem.
Na obszarze okręgowego urzędu 

ziemskiego w Poznaniu, w pow. kro- 
toszyńsk.m i odolanowsklm podlegają 
wykupowi: 1,450 ha. z maj. Nowa Wieś 
Świnków, Danszyn i Uclechów, należą­
cych do Th urn Taxisów. W powiec e 
kępińskim 750 ha. z maj. Zbyczyna 
i Perzów, nal. do Direna v. Kurland, 
w pow. wyrzyskim 200 ha. z maj Bu- 
rowatki i Bożyszkowo, nal. do p. Beth- 
mann-Hollweg. w pow. nowo-tomys- 
kim 50 ha. z maj. Posadowo, nal. do St. 
Łąckiego, 400 ha. z maj. Wąsowo i 
Chraplewo, nal. do Wllh. Hardta, 100 
ha. z maj. Chudopzice. nal. do p. Miecz. 
Wichllckiego, w pow. koźmińsk.m 400 
ha. z maj. Bułaków i Wielowieś, nal. do 
Wilh. Stollberga Wernigerode, w pow. 
jaroc ńskim 100 ha. z maj. Chocicza, 
nal. do Jouanna Maks, 1,000 ha. z nyij. 
Lubinia Mała, nal. do Benno i Arnolda 
Kaliskich.

Sytuacja w przemyśla 
włókienniczym.

Coraz większe bezrobocie. — Transakcjo 
w dolarach.

W dniu 9 b. m. kończy się wymówienie 
dla robotników, zatrudnionych w zakła­
dach K. Poznańskiego w Łodzi. Wymó­
wienie to jednak sprolongowano na dalsze 
dwa tygodnie, wobec czego termin zam­
knięcia fabryki został chwilowo odro­
czony.

W tygodniu ubiegłym rozpoczęła się 
masowa redukcja w szeregu mniejszych 
przedsiębiorstw W pierszym rzędzie do­
tyczy ona przemysłu. włókienniczego 
oraz handlu. Wskutek tego straciło pra­
cę dalsze 1510 osób. W ubiegłym tygo­
dniu w Łodzi i poszczególnych miastach 
na prowincji korzystało z zasiłków 
40 922 bezrobotnych, w tern w Ozorkowie 
637, w Rudzie Pabjanickiej 495, w Kon­
stantynowie 413 i w Aleksandrowie 264.

Dnia 4 b. m. w związku eksportowym 
przemysłu włókienniczego w Łodzi odbyło 
się zebranie przemysłowców celem uje­
dnostajnienia kursu dolara przy sprzeda­
ży manufaktury. W wyniku narad 
uchwalono, aby fabryki wyrobów baweł­
nianych obliczały przy rozrachunku ceny 
w złotych podług najwyższego dziennego 
kursu dolara warszawskiej giełdy oficjal­
nej, odliczając 12 procent przy trans­
akcjach gotówkowych i 6 procent przy 
transakcjach wekslowych.
strami odnosiły się przedew^zystkiem 
do sprawy bezrobocia i niesienia po­
mocy potrzebującym. Wojewoda po­
morski dr. Wachowiak poruszał nadto 
w rozmowach z ministrami potrzeby 
Pomorza, a zwłaszcza niedomagania 
Kaszubów.

Dlaczego monopol 
tytoniowy dale małe zyski 
Liche a drogie wyroby. — Konkurencja 

niemiecka.
Nasz monopol tytuniowy zwiększa swo 

ją dochodowość jedynie przez stałe podno­
szenia cen, kiepskich zresztą, tytuni, pa­
pierosów i cygar. Nic się natomiast nK 
robi dla poprawienia jakości wyrobów ty­
toniowych. Efekt tej polityki jest taki, 
że dochodowość polskiego monop lu ty­
toniowego jest stosunkowo niezbyt wiel­
ka. Naprz. monopol tytun. 6-miljn. Austrji 
dał w roku 1925 aż 200.000 000 szyi, (około 

260.000.000 zL) czystego zysku, gdy tym­
czasem monopol tytuniowy w 28-io miljo- 
nowej Polsce dał w r. ub 172 milj. zło­
tych. Jest to najjaskrawszym dowodem 
bczprogramowości naszej polityki mono­
polowej, a przedewszystkiem fachowców 
w monopolu tytoniowym. Poza tern wiel­
kie straty monopol tea ponosi z powodu 
przemycania wyrobów tytuniowych z 
Niemiec i Gdańska.

—* Ceny detaliczne wódek 1 spirytusu. Od 
1 stycznia br. obowiązują w sprzedaży dęta 
licznej następujące ceny: Wódki mocy 40 
proc. 1 litr — 3.40 z!, pól litra — 175 zl. jed. 
na czwarta litra — 0.95 zl. Mocy 45 proc. 1 
itr — 3t0 zł. pól litra — 1,95 zl, jedna czwar­

ta litra — 1.05 -.1.
Spirytus butelkowany na cele domowo 

lecznicze mocy 95 proc, kosztuje: 1 Litr — t 
zl., pól litra — 4,10 zl.. jedna czwarta litra 
— 2.20 z!

Spirytus skażony do ogrzewania oraz d- 
celów oświetleniowych i napędowych bez na 
czynią kosztuje: do naczynia odbiorcy 1 к’/ 
- mocy 92 proc — 72 gr., mocy 95 proc. - 

74 grosze.

CENY ZBOŻA ZAGR/ NICA
od 4 I. — 9 1. 1926 r.

1G0 kg w złotych — Mała zniżka cer

Pszenica 4,1 51 6,1 7.1 8,1 9,1

Berlin 48 70 49,1 J 49,10 48,55 48,Зі
Cr icago 55,10. — 55.10 54.15 —
Hamburg
Kopenhaga

58,35, 59,00 58,70 5b,3
47 0G

57,9:
40.5t

Radjofonja,
PRAKTYCZNE ZASTOSOWANIE RADJCFONJL
która dotąd służyła przeważnie celom rozrywkowym znalazła 

pociągach. _obecnie praktyczne zastosowanie w pociągach.
Za innemi krajami zaprowadziły także Niemcy na linji Hamburg—Всі lin 
i adjotelefoniczne połączenie pociągów pospiesznych z centralami tclcfomcz- 
nemi, obu stacji krańcowych. Knżdy podróżny rozmawiać może z wszyst- 
kiemi abonentami sieci berlińskiej i hamburskiej i naodwrót każdy abo­
nent może kazać się połączyć z pasa-żerem odbywającym podroż na tej 
linji. Ilustracja nasza przedstawia radjotclcfonistkę kolejową РГ^У

Beri ni pszenica marchijska, żyto marchijskie, 
jęczmień browarowy , owies march. — wszystko 
franco stacja załadowania.

Żyto
Berlin 
Chicago 
Hamburg 
Kopennaga

29.60
34,75

29,40 (8*

<5'

29,40
34 65

29 50
33.90

32 35

29,05

32. К

Jęczmień
Bt rhn 38 80 38,80 38 80 38,7q 38,05
Chicago 26,70 —- * 26,15 27 45
Hamaurg 29.15 29,50 0 29.50 2915 29,LI
Kopenhaga 38.41 36.94

Owies
Berlin 32 5u 32 50 32.5U 3>,40 32, H
Chicago
Hamburg

2o,00
-_

26,00 4 15

Kopenhaga — — — 35,61 55 0t.

Chicagot pszenica Hardwinter Nr. 2, żyto Nr. £ 
owies b.aly, jęczmień Malting bailey — wszystko 
loco.

Hamburg: pszenica Manitoba I, żyto Western 
Rye ii, jęczmień Malting Barley, owies Canada 
Western li — wszystko cif Hamburg.

Kopenhaga pszenica, żyto i owies — gatunki 
eksportowe, jęczmień browarowy.

POZNANSKI TARG NA BYDŁO.
Urzęuuwe sprawozdanie targowej Komisji 

Notowania Cen.
Poznań, dnia 12. 1. 26 Spędzono wołów—, 

buhaji — , krów , bydła 993, świń 1463, cieląt 
544 owiec 540 kóz —

Razem 354u zwierząt.
Płacono za 100 kg. żyw. wagi zai

BYDŁO:
Woły: 

peinomięsiste, wy tuczone, najwyż. war­
tości izeźnej, niezaprzegane - - - - —102
peinomięsiste, wytuczone woły od lat
4 ao 7 - ............................. . . . —gą
młode mię iste, niewytuczone i starsze 
wytuczone - - -........................ * —82
miernie odżywione młode, dobrze odży­
wione starsze —7l

Staomal : 
peinomięsiste młodsze —84
miernie odżywione młodsze i dobrze 
odżywione starsze.......................- - —70

Jałówki i krowy:
peinomięsiste, wytucz., jałówki najwyż.* 
wartości rzeźnej - - - •
peinomięsiste wytuczone krowy, naj
wyzszej waitości rzeźnej do lat 7 • * —94
starsze wytuczone krowy i mniej dobre 
miodsze krowy i jałówki - . g2—84
mierme odżywione krowy i jałówki» • —7u
licho* odżywione krowy i jałówki • • 53— 56

CIELĘTA: 
najprzedniejsze cielęta tuczne • • • —106
średnio tuczone cielęta i najprz. ssaki —9o
mnej tuczone cielęta i dobre saaki -88 
liche ssaki- - • - - . . . « . 70 — 76

OWCE.
Opesy chlewne: 

jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 76=78 
starsze skopy tuczne, liche jagnięta, 
tuczne i dobrze odżywione ml. owce • 66—68
miernie odżywione skopy i owce - • 54— 6t
liche jagnięca i owce • • • •

ŚWINIE«
peinomięsiste od 120—150 kg żyw wagi- —160
peinomięsiste od І4Ю— i2U kg. żyw. wagi- —154
pelnomięsistr od 80—IGO kg. żyw. wagi- —148
mięsiste świnie ponad 80 , „ „ - —14u
maciory i późne kastraty - ... - 133—150

Przebieg targu na bydło i owce ożywiony, re 
sztę spokojny.

CENY MĄKI.
w bież, tygod iu

Młyn Lubiczu notuje :
Mąka żytnia 5u°/ - - 39 50 zl

.. 6u% • * * 37 00
Mąka pszenna 6 ,u,0 - ♦ • 4 00 „

* 50% - - 66.00 „

CENY TYTUNIU.
Z dniem 30 grudnia 192j r. (Dz. Ust. 

nr. 129) podniesiono należylość monopolo­
wą do sprowadzanego z z. gr nicy przez 
osoby prywatne tytoniu gru^ukraj mego 
do fajek), w krążkacu oraz zwitkach z 

18 zł na 55 zł za 1 kg. mtto Jadncc e nL* 
z dniem 1 bm, weszło w ż_,c.e rozpu.ząuz 
ministra skarbu z dnia 23 12. 192u r., u- 
stalające nowy rabat handlowy ula s, rze- 
dawców wyrobów tytuniowych. R bat i.an 
dlowy wynosić będzie. 1) 3. > p/oc ce.i.y 
taryfowej dla hurtowników, p bicraj;c.. Mi 
wyroby tytoniowe w państwowych maga-
zynach lub fabrykach wyrobów tytunio­
wych, położonych w siedzibie ich hurtów 
ni (t. j. w tej samej miejscowości , 2. 4 
proc, ceny taryfowej d a hurtowników, 
pobierających wyroby ty tun.o we w pań­
stwowych magazynach lub fabrykach wy­
robów tytuniowych, położonych poza sie­
dzibą ich hurtowni, 3) 9 proc, ceny taiyfo- 
wej dla detaLstów, 4) 5 proc, ceny tary­
fowej dla domowych spr edaży wyrobów 
tytuniowych“ (§ 6 ust. 1 rozporząd enia 
z dnia 20 marca 1923 r. Dz. U. R. P. nr. 42 
poz. 285.)

KREDYTY DLA ROLNICTWA.
Minister rolnictwa dr. Kiernik odbył 

w sobotę naradę z dyrektorem państwo­
wego banku rolnego Staniszewskim w 
sprawie kredytu dla rolnictwa, oraz przy­
jął prezesa zjednoczonych pracodawców 
rolnych w Poznaniu p. Żółtowskiego w 
sprawie kredytów na nawozy sztuczne.

OLBRZYMIE SZKODY WSKUTEK 
POWODZI W NIEMCZECH

W samej Nadrcajl za 25 miljonóx7.
Ostatni wylew Renu spowodował ol 

brzym e szkody które ocen.a się na 25 
miljonów marek. Klęska żywiołowa do­
tknęła 18 000 rodzin i powiększyła I cz- 
bę bezrobotnych o dalsze 69 000. Akcja 
pomocnicza dla powodzian obciąży 
znacznie budżety samorządowe i rządu 
pruskiego.

GIEŁDA PIENIĘŻNA (AW). -
Warszawa, 13 1 26 godz. 10. Dolan
W obrotach pryw. 7.30 tendencja utrz. 

)olar w Gdańsku : 5 23.

NOTOWANIA ZIEMIOPŁODÓW 
W POZNANIU 
w dniu 13 1. 1926

Za 100 kg. loco stacja załadowcza.
Żyto 
Pszenica- » •

18.00-19 00
32.L0-34 GO

Jęczmień • • • 20 OJ-21.00
Jóczmień browarowy • • 22 UJ—£4 00
Owies • • £0.00-21 CO
Mąka żytnia 70% e # 30 5J—Ò1 50
Mąka żytnia 65u * • 32.00-33 00
Mąka pszenna 653/o • • 5 ІЛ.0—54.00
Ospa żytnia • e 13 00 14 00
Ospa pszenna • • • 15.00 16.10
Groch polny ♦ • 28 00-29.00
Groch Viktorja - ♦ ♦ 3)00-40 00
Seradela* • • 22x0 -25 00
Łubin niebieski- * * 12.00-14.00
Łubin żółty ♦ • 15 00-1710
Koniczyna żółta • • 5).00-55.C0
Koniczyna biała • • 185.10-2.5 00
Koniczyna czerw. • • 1 >5 00 -205 00
Koniczyna szwedzk । * - 175.CO -195UÜ
Płatki ziemn. • • 1300-1400
Wytłoki buraczane suche • 8 50- 950.

—* Rabat cla sprzedawców wyrobów ty. 
tuniowych. M nisterjum Skarbu ustaliło na­
stępujące normy rabatu d a sprzedawców 
wyrobów tytuniowych: a) dla hurtowników, 
pobierających wyroby tytoniowe w państwo­
wych magazynach lub fabrykach, położonych 
w siedzibie icli hurtowni — 3 i pól proc., bi 
dia hurtowników, pobierających wyroby ty. 
'uniuwe w państwowych magazynach lub fa­
brykach położonych poza siedzibą ich hurto­
wni 4 proc., c) dla detalisiów — 9 proc, i d) 
3 proc, dla «domowych sprzedaży wyrobów 
tytuniowych“. Normy te obowiązują od 1 sty.
'■znia br.

-* NoTzy cennik papierosów i tytunL Od 
nowego roku wszedł w życie nowy cennik 
papierosów monopolowych, który wprowadza 
zwyżkę cen papierosów prawie wszystkich 
gatunków. I tak kosztują obecnie (cena w 
groszach za 1 sztukę): Sfinks 10, Dames i Ka­
iro — 9 Ariston — 7 i pól. Pani — 7, Egip. 
skie i Maden — 6 і pól, Ergo — 5. Fervor, К* 
di. Klub, P nskie i Prezydent — 4 i pół, 
Grand prix. Sport i Warszawskie — 4, Dam­
skie i M:djum — 3 i pół. Avanti. Caporal» 
Markiza i Mery — 3, Aromatica, Mazur. O.
rzei. Radjo i Cowboy — 2 i pól, Wisła, Po­
morskie, Lech i Tankes — 2, Sokoiy i Wan­
da — 1 i pól.

Ty tunic kosztują (cena w z’otych za 1 kg): 
Kir — 88, Ksanti — 75, najprzedniejszy Sul. 
tański — 64 najprzedniejszy Macedoński — 
50. najprzedniejszy Turecki — 40. przedni tu-
recki — 20. średni turecki — 25,20, Kresowy 
— ‘20 machorka — 9, Krajowy 5.20, i żyłka 
— 6. Tytonie do fajki: Kapitan — 20, przedni 
fajkowy — 12,t‘0, zwyczajny fajkowy — 10, 
prosówka — 7, skrętki (za 1 sztukę) — 0 70.

Pomysłowy milioner.
Sensacyjny proces rozwodowy to­

czył się niedawno w centrali filmowej 
całego świata w Los Angeles, w Kali­
forn ji. Pani Hilda May Sheldon wy­
szła za mąż za bogatego przemysłowca, 
miljonera amerykańskiego. Życie pły­
nęło jej bez troski, nie kłopotała s ę ni­
gdy o interesy męża ani też o źródła 
majątku.

Pewnego dn a, idąc przechadzką, 
zauważyła że poczyna s ę niepokoić 
p es. Niepokój ten począł się potęgo­
wać im bliżej p. Hilda zbl żała się do 
kościoła, u którego drzwi stał żebrak. 
Pies wyrwał się z rąk pani pobiegł jak 
stizała do żebraka i począł s'ę wśród 
niezwykłych objawów radości łasić że­
brakowi. P. Sheldon zbliżyła s.ę zdzi­
wiona i poznała w żebraku swego. 
męża.

Cała afera skończyła s‘ę procesem 
rozwodowym, w którym przyznano ra­
cję p. Sheldon. Sąd wyszedł z założe­
nia, że Sheldon, poślubiając żonę w 
błąd ją wprowadził co do jego stano­
wiska towarzyskiego. P. Sheldon pro­
ces wygrała, a ponieważ jest niebrzyd­
ka i młoda, spodziewa s ą używać w 
przyszłości już nie żebrackich m.’Jjo­
nów a prawdziwie miljonersk.dk
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Proces o bursztynowy brzeg,
P. Osmoiowski z Jastgorem w procesie o ziemie kaszubskie.
W .Gazecie Warszawskiej Porannej“ 

znajdujemy sprawozdanie z procesu p. O- 
smoło as kiego i firmy „Jastgór“.

Słynny ftderalista i b. szef b. Zarządu 
Zien» W scbodnich p. Jerzy Osmolowski 
opuszcza« Brześć Litewski z mocnem po­
stanowieniem uszczęsliwien.a in. dzielni­
ej i.zeczy pospolitej własną osobą i włas­
nym organizacyjnym. Wahał
się p zez czas dłuzszy, nie wiedząc, w któ­
re strony się udać. Nęc.ła go Mało, o ska, 
wabi’ Śląsk, aż wreszcie przeczytawszy w 
jednym z micsięc.n.ków wierszyk E. Li­
gockiego:

„My ordynanse Boże 
Idziemy na Pomorze 
na bursztynowy brzeg!“ 

wybrał się właśnie na ó.v brzeg burszty­
nowy, pragnąc stać się Jakim ord у na n- 
sem Bożym.

Nieszczęście chciało, że w owym cza­
sie, a był to siernień 1124 reku, przybyli 
nad morze na wywczasy posłowie Kawec­
ki i Wierczak, którzy mieli nieste.у jeden 
brzydki zwyczaj, a mianowicie lubili na­
wet na łon e natury zajmować się sprawa­
mi spolecznemi, a więc takoż działalnością 
p. J. Osmołowskiego.

I oto w „Gazecie Porannej 2 grosze“ w 
miesiącu wrześniu tegoż roku ukazały się 
cztery kolejne artykuiy pod tytułem: „Nie­
dbalstwo, ignorancja i coś więcej“, oma­
wiające: „gospodarkę ministerstwa reform 
rolnych, najazd „grasantów“, skandalicz­
ne sprawki Osmołowskiego i coś więcej, 
zaco ktoś powinien siedzieć w kryminale * 
i zawierające między innemi następujące 
ustępy:

, Skompromitowany w polityce p. 0- 
smołowski postanowił „odbić“ to sob e w 
geszeftach, ignorując sobie tak samo, jak 
i w polityce opinję publiczną i interesy 
narodowe. Najgorsze jest jednak to, że p. 
Osmo.owski tak samo, jak w polityce ma 
„plecy“ w pewnych sferach urzędniczych 
również dla kombinacyj geszefciarskich“

Historja sprawek p. Osmołowskiego 
przedstawia się następująco: Pan Osmo­
lowski zorgan zował specjalną spó kę pod 
nazwą „Jastgór“, która skupuje na wy­
brzeżu najrozmaitsze tereny i chce odra- 
zu robić na nich „złote interesy4. Między 
in. spółka ta nabyła znaczne tereny na 
Jastrzębiej Górze i pobudowała tam kilka 
willi, lo wolno robie każdemu i niech mu 
się powodzi jak najlepiej byle własnym 
kosztem. W tym wypadku jest trochę ina­
czej.

Oto dzięki „plecom“ p. Osmołowskiego 
w Warszawie zjawił się w starostwie w

Doroczne walne zebranie Tow. Powst. i Woj ù ko w 
„Straż“ w Toruniu.

Nagrody za pilność. — Sprawozdan e zarządu. — Wybory
nowego

8 stycznia b. r. odbyło się w sali 
Strzeln.cy doroczne walne zebranie 
członków tow. Powst. i Wojaków p. n. 
„Straż“.

Obrady zagaił hasłem „Wolność“ 
prezes p. Skrzypczak, poczem sekre­
tarz odczytał protokół poprzedniego 
walnego zebrania, przyjęty przez zgro­
madzonych z małą poprawką. Rozda­
no nagrody 5 członkom za regularne 
uczęszczanie na ćwiczenia i 15 — za re­
gularne uczęszczanie na zebrania, po 
czem wybrano na marszałka zebrań a 
kpi. Krawczyka, na sekretarza p. Ku­
nickiego, na ławników pp.: Dąbrow- 
sk.ego i Zaborowskiego. Zarząd złożył 
sprawę z dz ałalności towarzystwa za 
rok ubiegły, w którym tow. rozwijało 
<ę jak najlepiej, liczy obecnie ok. 500 
członków, w roku sprawozdawczym 
przybyło 20 nowych członków, zmarł 
jeden ś. p. Okoniewski. W zawodach 
strzeleckich w r. 1925 brało udział 28 
członków, z których 7 otrzymało na- 
Frody. Ze sprawozdania kasowego wy-

Sprawa wykrycia skandalu 
komunistycznego wyjaśniona.
Sprawa aspiranta warszawskiej po- 

licj. politycznej Pawłowskiego o któ- 
-ej niedawno donosikśmy przedstawia 
■’ię następująco:

W czerwcu roku zeszłego do poli­
cji politycznej zgłoś.ł się młodzieniec, 
iak się później okazało, b. podporucz­
nik W. P. Bolesław Pawłowski i, przed- 
'tawiwszy jaknajlepsze referencje woj­
skowe oraz jednej z prywatnych firm 
handlowych, począł czyn ć usilne sla- 
ania o przyjęcie do policji poi .tycznej.

Nie mając zbyt wielkiego zaufania 
1o łudź , nieznanych sob.e i biorąc pod 
uwagą, iż Pawłowski nigdy poprzednio 
w policji wogóle nie służył, naczeln k 
varszawsk.ej pol cji politycznej p. Sa- 
'.arz, na usilne prośby innych, przyjął 
ro w charakterze aspiranta na prób­
ny okres.

Pucku jakiś radca z ministerjum kolei i 
omawiał sprawę zbudowania specjalnej 
linji kolejowej do Jastrzębiej Góry, wy­
łącznie dla owych kilku wdli p. Osmołow­
skiego, bo tak. prościuteńko naprzeiaj 
przez pola“.

Po omówieniu nadto historji k'.pna 
przez p. Osmołowskiego we wsi Chłapo- 
w.e od Niemca Wernera folwarku o 6UJ 
morgach i prób nabywcy wyrzucenia par- 
ceiniKów — Kaszuoów w większości bie­
daków w ciągu 2 tygodni umieszczono po 
zapytaniu „Czy za taką , reformę rolną * 
n e powinien ktoś — aostać się do krymi­
nału?“ jeszcze ustęp tej treści:

„Jeśli już ministerstwo reform rolnych 
chce w stosunku do p. Osmołowskiego ja­
koś zastosować ustawę o reformie rolnej, 
to ma do tego okazję nie w Chlapo .vie, a 
w innej posiadłość. p. o. również n d mo­
rzem, ale koło Rożenia. P. Osmołowtki 
kupił tam sto morgów pola uprawnego i 
trzyma go odłogiem. Lstawa o reformie 
rolnej nakazuje ziemie tak e zabierać na 
reformę rolną“.

P. Csmołowski uczuł się temi rewela­
cjami niezmienne dotknięty i pociągnął 
redaktora odpowiedzialnego „Gazety Po­
rannej“ p. W. Drozdowskiego do odpowie­
dzialności z art. 533 kodeksu karnego „za 
zniesławienie i znieważenie“.

Na poniedziałkowej rozprawie okaralo 
s ą, że p. Osmoiowski staje nie tylko jako 
oska: życiel, ale również jako świadek, a 
ponieważ otrzymał jedynie wezwanie w 
pierwszym charakterze, prezydujący sę­
dzia zainterpelował pełnomocnika p. O. 
adw Paschalsk go, czy nie zcchce skorzy 
stać z powyższej nieformalności i nie po­
prosi o odroczenie rozprawy, aczkolwiek 
adw. P. na początku jej zrezygnował już 
z obecności swego klienta.

Na propozycję tę adw. Paschalski za­
reagował bardzo szybko:

Pan e Prezesie! 1 roszę o pięć minut 
przerwy. Mój klient chory jest na ang.nę. 
Rozmówię się przez telefon, czy godzi się 
na rozprawę bez niego.

Sąd zarządził przerwę, a po przerwie 
pcłnomo-cnik powoda zakomunikował o- 
becnym po raz drugi:

„Pan Osmoiowski chory jest na angi­
nę, ale rozmawiałem z jego żoną. On chce 
koniecznie występować w procesie, więc 
proszę o odroczenie ro prawy, a przed od­
roczeń em o dołączenie do akt sądowych 
kilku dokumentów“.

Obrona nie oponuje, naśladując w o- 
statniem stronę skarżącą. Sąd odracza roz 
prawą.

1И11ВВевНЯВНН1К6ЯИЗШвСв@ЗЕЯКЗЯОВ

zarządu.
піка, że dochód w roku sprawozdaw­
czym wynosił 2277.77 zł., rozchód 
2050.94 zł., pozostało na rok następny 
226.83 zł. Nadmienić należy, że wielu 
członków zalega z opłatą składek za 
rok 1925.

Po krótkiej dyskusji wybrano jedno 
głośnie dotychczasowy zarząd na no­
wo. W skład zarządu wchodzą pp: Ta­
deusz Skrzypczak — prezes, Teofil 
Kliński — zastępca prezesa, Ludwik 
Kromczyński —- sekretarz, Antoni Dy­
bowski — zastępca sekretarza, Jan Pę- 
tiinowski — skarbn.k, Lemka — broń- 
mistrz.

Na zakończenie p. Trocha w krót- 
kicm przemów.eniu przypomniał dru­
hom - wojakom o obowiązkach wzglę­
dem towarzystwa, społeczeństwa i oj­
czyzny. Odśp ewaniem jednej zwrotki 
„Roty“ zakończono obrady. Obecnych 
było 113 członków oraz pokaźna liczba 
gości, z pośród których 10 zapisało się 
podczas posiedzenia na członków.

ЕавидаагоежкжіжяакяЕзнкэЕЗі
Wobec tego, iż zachowanie się i sa­

ma praca w policji politycznej nie wró­
żyły nic dobrego, naczelnik Sakarz po 
trzech mieś ącach służby zwolnił Pa­
włowskiego z poi.cji politycznej, na mo 
су art. 63, co miało miejsce we wrześ­
niu zeszłego roku. Prócz tego nad Pa- 
włowskun został urządzony sekretny 
nadzór, który dał bardzo ciekawe wy­
niki. Skonstatowano bowiem, że Paw­
łowski w dalszym ciągu udaje już ni#*- 
tylko aspiranta, \lecz mianuje się na­
wet komisarzem policji pontyvzaej i 
rzuca się n etylko na szantaż, lecz wy­
kazuje chęć zdrady pewnych tajemn e 
państwowych, z czem zwraca się do roz 
maitych osób, mających ścisłą łączność 
z ościonnem państwem.

Naczelnik Sakarz zwrócił się do pro­
kuratora sądu okręgowego o areszto­
wań e Pawłowskiego, lecz otrzyma! od 
powiedź, że brak jeszcze niezb.tych do­
wodów i t. d.

H A L E N U AR.Z.I 
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—* Chwilowe zmiany w rucha autobu­
sów. Zarząd elektrowni komunikuje, że z 
powodu gruntownej naprawy kolejno wszyst 
kich wozów autobusowych, od dnia dzisiej­
szego aż do czasu naprawienia wszystkie!) 
wozów, kursować będzie autobus ty ko na 
Podgórz i w nocy,

Jak dowiadujemy się. zarząd elektrowni 
zamierza w najbliższej przy szóści całkowicie 
skasować ruch autobusów jako deficytowy 
skutkiem nikłej frekwencji pasażerów.

—* Koniec epopei. Miasto nasze pożegna 
Io się wreszcie z pewną wielką osobistością 
do małych interesów, która narobiła wiele 
hałasu o nic. Chodzj o p. Karola Szewczyńs- 
kiego, aljas Szewczyka a który w istocie rze 
czy nazywa się Skwara i jest obywatelem 
czesko - s owackim, poszukiwanym przez wła­
dze czesko - słowackie za rozmaite sprawk' 
stawiające go w kolizji z kodeksem karnym 
Ten redaktor z nieprawdziwego zdarzenia i 
wydawca . Kur jera Pomorskiego“ został wczo­
raj pod eskortą policji wywieziony z Tdrunin 
i będzie odstawiony do granicy czesko - sio 
wackiej i wydany władzom czesko - słowa? 
kim. —

—• Gdzie jest prohibicja? Mówi się 
u nas dużo o poszanowali.u praw i 
przepisów lecz mało s ę czyni, by isto­
tnie prawa te były szanowane. Istnieje 
zakaz tak picia jak i podawania napo­
jów alkoholowych w dni św ąteczne, a 
tymczasem dowiadujemy się, że np. o- 
statniej niedz.eli policja sporządź la 
aż trzy protokóły za pj-aństwo a w in­
nym wypadku osoba nietrzeźwa na pu­
dła na dom spokojnych obywateli, tłu­
kąc szyby i kalecząc ludzi. Świadczy 
to, że nie mamy należytego respektu 
dia obowiązujących przepisów, co jest 
zjawiskiem wysoce n epożądanem a 
nawet społeczne niebezpiecznem.

—* Z targu. Temperatura powietrza w 
niedzielę rano jeszcze całkiem wiosenna bo 
niemal 12 st wyżej zera sięgająca w niespel 
na 24 godziny bo już w poniedziałek spad a 
do 13 st. poniżej zera, a do wtorku obniżyła 
się jeszcze o 3—4 st. Rzecz jasna że taka 
gwa.łowna zmiana temperatury na gorsze u- 
jemnie wpynąć tnusiala na obesłanie targu 
wtorkowego a także i na popyt na produkty 
1 tak dzięki słabemu dowozowi masło i jaja 
znowu podskoczy у w cenie, która wynosi la 
1.90—2.50 zl. za funt masła i 3—3 50 zl. za 
mendel jaj. Za szczupaki płacono 2 zl. funt, 
minogi po 10 gr. Po dłuższej przerwie uka­
zały się na targu pomarańcze po 50 gr. szpi 
ka Pod pomnikiem Kopernika, jak zwyki» 
sprzedawano dużo łuczywa po 6—8 gr. za wią­
zkę.

—♦Co zjedliśmy w grudniu? W gru­
dniu 1925 r. w rzeźni miejskiei ub to: 572 
sztuki bydła rogatego, 1100 sztuk trzody 
drobnej i 1951 sztuk trzody chlewnej.

—• Znowu kradzież w pociągu. Ostat- 
niemi czasy mnożą się wypadki okradania 
podróżnych na dworcach kolejowych i w 
pociągach. Lb. niedzieli w pociągu osobo­
wym nr. 32 okradziony został z portfelu, za 
wierającego 109 zł. p. Ign. Kuczyński z 
Sępólna.

—* Cena spirytusu skażonego. 
Podane w numerze wczorajszym naszego 
pisma ceny spirytusu skażonego — 72 
i 74 grosze za litr — obowiązują 
w handlu hurtowym. W sprzedaży 
natomiast detalicznej cena spirytusu 
skażonego, rozlanego do naczyń, wynosi 
za 1 litr: mocy 92% — 83 groszy i mocy 
95 % — 90 groszy.

—* Doa-kiszot toruńskL Pewien wo­
jowniczy syn Marsa, podochociwszy sobie 
zlckka, w ub. niedzielę wyobraził s ebie 
zapewne szlachetnym „błędnym ryce­
rzem“, a że wiatraka pod ręką nie miał, 
więc rozpoczął zdaje się z „czystych“ (od 
„czysta z kropką“) idealnych pobudek za­
jadłą walkę z... szybami i wytłukł s;ablą 
szyby w trzech oknach w mieszkań.u p. 
Kowalskiego przy ul. Trepowska Droga nr. 
2, przyczem odłamkami szkła restali po­
kaleczeni p. K. i jego żona. Dokonawszy 
tego wojowniczego czynu „błędny rycerz“ 
ulotnił się zanim przybyła odsiecz oblega­
nym pp. Kowalskim. Jesteśmy przekona­
ni. że powołana władze wykryją i przy­
kładnie ukarzą tego „niepowołanego“ don- 
kiszota, zakłócającego spokój pubi czńy i 
narażającego spokojnych obywateli na 
straty materjalne, gdyż wartość wytluczo- 
nycb szyb wynosi ok. 100 zł.

—* Z Rady miejskiej. Dowiadujemy się, 
że członkoAie nowej Rady m ejskiej, któ­
ra jutro odbędzie swe pierwsze zebranie, 
pp.: Jan Brcjski i Vyojciech Pawlak zło­
żyli mandaty, obaj z listy nr. 1 Naród. 
Partji Roboto. Na ich miejsce wstępują 
pp.: Józef Hejnow.cz i Franciszek Berger.

Ustąpił również p. Piotr Metelski (z listy 
4 — Zw. właśc. nieruchomości) z powodu 
służbowego przeniesienia do Wejherowa. 
Miejsce jego w radzie zajął p. Loleslaw 
Reszke.

BOHATERSKI PIES.
Dobrzyń n. Wisłą. W okol’ey Do­

brzynia nad Wisłą, zdarzył się wstrzą­
sający wypadek, który nie zakończył 
się trag.cznie jedyn e dzięki bohater­
stwu psa Burka. Przez zamarzniętą 
W\słę przechodził rybak Józef Cichoc- 
k., a towarzyszył mu nieodstępny je­
go przyjąć.el, pies. W pewnej chwili 
załamał się lód na rzece, a człowiek ru­
nął w wodę. 1 byłby niewątpliwie uto­
nął, gdyby nie Burek, nauczony przez 
swego pana do ciągnięć.a sieci po Wi­
śle. Pies schwycił rybaka za ubranie, 
a że był mocny w pysku, c.ągnąć go po. 
czął z całej siły na powierzchn ą. Po 
pó.godzinnej walce z żywiołem udało 
się wreszcie Cichock.emu wydobyć na 
płytsze m ejsce i uniknąć w ten spo­
sób śmierci. Bohaterski Burek otrzy­
mał w nagrodę suty poczęstunek.

W sobotę w czasie przedstawienia w 
teatrze im. Bogusławskiego widowi­
ska o Narodzeń u Pańsk.em p. t. „Pa­
storałka“, podczas trzeciego aktu o 
godz. 11 wlecz., gdy na scenę wyszedł 
jeden z artystów w roli rabina j zaczął 
czytać przepowiednie o Narodzeń.u 
Chrystusa s ędzący w krzesłach i na 
galerji Żydzi urządzili n obywały do 
tej pory w teatrach polskich skandal 
Poczęli tupać, wyć, gwizdać • krzyczeć, 
ża to jest polskie świństwo, obraza re* 
1-ßji żydowskiej i t. d. W obec tego, że 
tumult n e ustawał, interweniowała po 
iicja, która z pośród awanturujących 
się Żydów siedmiu odprowadziła do 
12-go komisarjatu, gdz e spisano pro­
tokół.
ZAGADKOWY ELĄD ARYTMETYCZNY.

Brodnica. W Ziemi Michałowskiej *a- 
mies-cza p. poseł Ossowski następujący 
komunikat: „Dnia 23 grudnia 19z5 r. o- 
głoszoąa jest полеіа do ustawy szkolnej 
z unia 17 lutego 1922 r. (Dziennik listai 
nr. 1УІ). Swego czasu przyrzekłem tak 
zwanym gminom dominainym — to zna­
czy gminom wiejskim nad któremi rząd 
sprawia patronat szkolny o przywrócenie 
tym gminom ich starych, slus-nych praw 
uutyczących tak zw.. serwiiuiu leśnego — 
znaczy opału dla szkól gminnych.

Otóż po niesłychanie ęlj truanych i mo­
zolnych walkach — z których piócz po­
mocy własnego stronnictwa uzyskałem pó 
moc tylko Chrz. Demokracji i N. P. H. 
miałem cały sejm przeciw sobie (1!) wie­
sze.e osiągnąłem swój cel.

Od 25 listopada 1925 r. będzie tak jak 
było w roku 1918 i 1919.

Bliższych informacyj udzielę na zebra­
niu Stronnictwa Rolniczego.

Ossowski, poseł pomorski.“
Całe szczęście, że w sejmie jest p po­

seł Ossowski. Ale czy aż tak silnych po­
trzeba argumentów do agitacji na zebra­
nie Stronnictwa Rolniczego? Czy nie by­
łoby wskazanem, aby Stronnictwo Rol­
nicze operowało nieco poważniejszemi ar­
gumentami? Lecz to jest już rzeczą Stron­
nictwa i p. posła Ossowskiego. Jedynie 
z obowiązków publicystycznych zwracamy 
nato uwagę interesowanym kołom.

W zestawieniu p. posła Ossowskiego 
jest zresztą zagadkowy błąd arytmetycz­
ny. Jeżeli tylko N. i*. R. i Chrz. D. po­
parły wniosek p. O., to jakimże sposobem 
79 głosów przeprowadziło wniosek prze­
ciw 3(>3? W tern jest hak, że także Z. L. 
N., przemilczany skwapliwie i celowo 
przez p. O., głosował za wnioskiem ze 
względów izeczowych. Tymczasem wie­
my o tem, że p. Ossowskiemu ze wzglę­
dów taktyczno - partyjnych bynajmniej 
nie zależało natem, by inne stronnictwa, 
jak Z. L. N. i „Piast“, glosowały za wnio­
skiem!

WIECZORNICA GWIAZDKOWA.
Ostrowite rod Jabłonowem. W pierwsze 

święto „Bożego Narodzenia odbyta się w tutej­
szej szkole pod kierownictwem miejscowego 
nauczyciela p. F. Dubieli wieczornica gwiazd­
kowa. Program wieczornicy byl urozmaicony 
śpiewami, korowodajni i przedstawieniem te. 
atrainem Do urozmaicenia programu przy­
czyniły się dzieci szkolne, młodzież wiejska i 
miejscowe towarzystwo śpiewu ..Lutnia“ (eh ir 
mieszany). Dziatwa szkolna odegra.a piękną 
Jasetkę (Korotyńskiej) a młodzież wiejska 
..Korale“, sztukę gwiazdkową w dwóch aktach 
poczem nastąpił śpiew „Lutni“. Odśpiewana 
.Modlitwę* z opery „Haka** i staropolską 
pieśń „Jest kraina“. Następnie odegrała dziat­
wa szkolna baśń fantastyczną ..W państwie 
krasno’udików“. W baśni tej wystąpiły krasno 
ludki, murzynki i duszki leśne z prześliczne, 
mi tańcami. Wieczorek zakończono karowo
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dem ośmiu dziewczynek około płonącej choin 
ki i odśpiewaniem jednej z ulubionych kolęd 
Wieczorek udał się znakomicie ku zupełnemu 
zadowoleniu mieszkańców naszej wioski.

Z TARGU W TUCHOLI.
Tuchola. P.erwszy targ w nowym 

roku był słabo obesłany. Płacono: za 
pszen cç 17 zł., groch 12 ,żyto, jęczmień 
i owies po 11, ziemniaki 2.50, masło 2 
— 2.50, jaja 3.50 — 4 zł., para warchla­
ków 35 — 45 zł.

POŻAR W SUMINIE.
Sumin, row. starogardzki. W niedzielę 3 

bm. spaliła się studu.a należąca do gospoda 
rza Juijana Gizonki. Przyczyna pożaru do­
tychczas nieznana. Policja czyni w tej spia 
wie dochodzenia, które uwieńczone zostaną 
prawdopodobnie wkrótce dobrym rezulta 
tern.

KARTUSKIEGO.
Kartuzy. Zgon śp. mecenasa Sob:eckicg>. 

który zuiarl 2 bm. w Bydgoszczy, wywołał iu 
ogólny żal Zmarły urodził się 27 listopada 
1N76 r w Bobrowie pow brodnickim, gmina 
łjum skończył w Che innie, studja prawnie/-* 
odbywał na uniwersytetach w Berlinie. Wro­
cławiu i Królewcu, gdzie też złożył egzamin 
r< tendarjuszowski. Śp. mecenas Sobieckt 
siadł w 1LU8 r. w Kartuzach jako adwokat i 
tu doczekał się zmartwychwstania Ojczyzny 
dia której stale i z zaparciem się siebie zaw 
sku Pracą swą. przyczynił się w wie kiej mie 
sze pracował. W Kartuzach zmar y byl p;erw 
szym starostą następnie delegatem w Gdań- 
rze do przejęcia sądownictwa; został też śp 
Sobiecki prezesem Sądu Okręgowego w Starł 
gardzie Usiadłszy w Bydgoszczy jako adwo­
kat pracował zawsze dla dobra ogolu i spole 
czeństwa i w pracy tej zaniemógł, śmierć nie 
ub agana zabrała nam znów jednego z wybi­
tnych prawników i najlepszych synów Uj 
czyzny. Niech Mu ziemia lekką będzie 1

NIECNY CZYN.
Darzłuhie, pow. pucki. W nocy no­

worocznej przepiłowali n eznanj spraw 
су 4 dęby na szosie Darzlub e - Mo­
chowo i położyli je wpuprzek szosy,, 
przy skraju lasu. Policja znajduje się 
na tropie sprawców.

STOKROTKI W STYCZNIU.
Balćowo, pow. tczewski. Jak donoszą ..Dz 

Tez.“, z powodu bardzo łagodnej temperatu­
ry obecnej zimy, która wbrew przewidywa 
niom uczonych, należy do wyjątkowo lagod 
nych, w Ea.dowie zakwitły na łąkach pier­
wsze stokrotki. Jest to rzeczywiście zjawi 
sko niezwykle.

Wejherowo. Smutne to lecz prawdziwo: 
zawsze jeszcze zdarzają się u nas wypad­
ki małżeństw mieszanych. Nawet — w co 
już trudno uwierzyć — bywają też urzęd­
nicy Polacy, którzy wolą Niemkę cd Polki. 
Takich* urzędników z żonami Niemkami 
mamy tu niemal we wszystkich urzędach 
państwowych i samorządowych. Wyjątek 
chlubny stanowi magistrat, który dał bar­
dzo wyraźnie swym urzędnikom do zrozu­
mienia, co się z nimi stanie, gdyby się oże­
nili z Niemkami. Niejedni gję wczas zre 
flektowali i odstąpili od swego zamiaru. 
Cześć im za to! Natomiast jeden urzędnik 
sie nie uląkł, lecz pojął za żonę cptantkę. 
Ażeby zaś ślub nie miał charakteru nie­
mieckiego, zaprosił sobie pan młody jako 
świadków dwóch urzędników Polaków. 
Ciekawiśmy, co teraz uczyni magistrat?.... 
Jest jeszcze jeden urzędnik w magistracie, 
który ma ochotę ożenić się z Niemką; oby i

się zawczasu opamiętał! — Przedewszyst- 
kiem tu na kresacli urzędnicy polscy win­
ni świecić przykładem — tworzyć ogniska 
rodzinne czysto polskie, przodować rw pra­
cy narodowej i społeęzncj. A tacy,, którzy 
żenią z Niemkami, powinni, 'być zredu­
kowani lub posłani w głąb Polski. Tam 
ich żony wnet przyswoiłyby * sobie język 
polski, czego tu nie uważają za koniecz­
ne! Byłoby dobrze, gdyby nasze władze 
wojewódzkie zainteresowały się bliżej tą 
sprawą . . .
HAKATYSTYCZNA KSIĘGARNIA, JAKO 
AGENTURA DZIENNIKA BYDGOS­

KIEGO“.
Puck. Wydawca i redaktor znanej 

miejsc, hakaty stycznej gazetki „Pucker 
Zeitung“ Edward Freimann ogłasza w nu­
merze z dnia 8 b. m. tegoż pisemka in­
serat, w którym tlustemi literami drukuje, 
iż w księgarni jego jest do nabycia 
„Dziennik Bydgoski“ i „Echo Gdańskie".

Fakt urządzenia przez „Dziennik Byd­
goski ‘ i „Echo Gdańskie“ agentury u zna­
nego na wybrzeżu hakatysty nie wymaga 
żadnych komentarzy.

STROJENIE. FORTEPIANÓW NAFTĄ.
Poznań. Leśniczego Hieronima Koszar, 

skiego, który, jak niedawno donosiliśmy, 
występował w lóżnych miejscach jako 
stroiciel fortcpianóvv i uskuteczniał to za- 
pomocą oliwy oraz nafty 1 wyrządzał pr ez 
to wielkie straty, skazała IV. Izba karna 
za oszustwo na jeden rok więzienia.

NOWE PLACÓWKI POLSKIE.
Lipno. Obywatel m. L pria p. Zbroj- 

ski otworzył przy ul. Młyńskiej skład 
węgla bardzo w naszem mieście pożą­
dany. Takąż placówkę otworzył p Gu­
staw Olszewski przy ulicy Gdańskiej w 
domu p. Goczkuwskiej.

Do czasu otwarcia tych placówek 
węgiel nabywać można było lylko v. 
Syndykacie Rolniczym. Nowym pla­
ców kom polskim życzymy pomyślnego 
rozwoju.

UTONĘŁA W WANNIE.
VTarszewa. W zakładzie kąpie owym przy 

ulicy ks Skorupki, kąpiąca się w wannie 6U 
letnia Aleksandia Kuczewska krawcowa za. 
s alila nagle straciła przyton.nuść, wpadis 
du wody i utonęła Gdy s.użba zakładu ulw •- 
rzyła drzwi łazienki zastała Kuczewską juz 
martwą, leżącą na dnie wanny.

WYBUCH GRANATU IJA ULICY.
Łódź. 7 Łm. o 4 ej po poł. rozległa się 

silna detonacja przy zbiegu ulic Pustej i 
Piotrkowskiej. Jak się okalało nastąpił 
wybuch granatu wojskowego. Zaalarmo­
wani wybuchem wystraszeni przcchoun.e 
kryć się zaczęli w bramach domów. Po o- 
chlonięciu z pierwszego wrażenia starano 
się dowiedzieć bliższych szczegółów. Na 
szczęście w bliskości znajdowali się wy­
padkiem wyżsi funkcjonariusze miejsco­
wej policji, pp. Niedzielski i Roszkowski, 
którzy przystąpili bezzwłocznie do wykry­
cia sprawców. W tej chwili zauważono 
jak ul. Pustą szybko oddala się dorożka. 
Przy pomocy zawezwanych posterunko­
wych z pobliskiego komisariatu udało się 
dorożkę pochwycić i okazało się wówczas, 
że starał się uciec vv niej sprawca wybu­
chu plutonowy 78 p. p. 24-1 c Ini Bolesław 
Rogaczewski. Przeprowadzone natych­
miast badanie wskazało, że Rogaczewski 
znajdując się w Łodzi w przejeżdzie z Ba­
ranowicz do Złoczewa puw. sieradzkiego

upił się do stanu niepoczytalności i spowo­
dował eksplozję, posiadanego przy sobie 
wojskowego granatu. Przy rewizji znale­
ziono przy nim jeszcze 4 szt. granatu typu 
wojskowego kompletnie przygotowane do 
ewentualnego użytku. Wybuch nie spo­
wodował na szczęście większych ofiar; ra­
nione są tylko 2 osoby.

Rozmaitości.
KRÓL ZŁODZIEI.

Spryciarz 12C0 nazwiska! wyzyskiwał 
dobroczynność Anglików przez 50 lat.

Rekordem oszustw mógł się przed 
jednym z sądów londyńskich wykazać 
73 letnj Freder к Gee. który dzięki ma­
łemu przeoczeniu stanął przed kratka­
mi sądowemi. Akta jego sprawek obej­
mują gruby tom druków, 200 stron. O- 
szustwa swe pomysłowe i donośne po­
pełnił Gee w przeciągu 50 lat a że po­
licji londyńskiej n e wcześniej udało 
się wpaść na trop oszustwa zawdzięcza 
tylko temu, że w przeciągu tych 50 łat 
dołożył sobie 1200 nazwisk i trzeba by­
ło długiego śledztwa nim zdołano usta­
lić jego właściwe nazwisko.

Frederik Gee przez całe swe życie 
nie pracował, ne zarabiał i żył dostat­
nio .. z m.łosierdzia swych bl.źnich, u- 
rniejąc je wyzyskiwać sprytnie i śmia­
ło. VPodobno nietylko w Londynie lecz 
w całej Anglii mało żyje osób, z któ- 
rychby Gee nie wyc snął jakiegoś choc 
by maleńkiego datku.

Całe powodzenie Gee‘a polegało właś­
nie na jego 1200 nazwiskach. Codzien­
nie wysyłał jego sekretariat k.lkasct 
listów do wybitnych 'osob stości an­
gielskich z prośbą o wsparcie.

Mr. Gee studiował codziennie grun­
towi! c około 2Ó dzienników. Codzien­
nie wyszukiwał sobie w kronikach wy­
padków nazwiska bogatych ludzi, któ­
rzy ulegii wypadkom, kolejowym, sa­
mochodowym lub jakimkolwiek nnym 
Wśladz zatem szły 1 sty do tych ludzi 
w który.i li mr. X lub Y. żałując gorą­
co ze mr Z. lub X. ulegli n.eszczęśli- 
wym wypadkom, równocześnie jednak 
z prośbą o udzielenie wsparcia osobie, 
której taki sam wypadek wydarzył się 
dawn.ej, która tern bardziej umie 
współczuć.

Gruntownym studjom podlegały rów­
nież kroniki, urodzeń, zgonów i ślu­
bów.

Pięćdziesięcioletnia praca wzięła jed­
nak w leb. kiedy mr. Gee uderzył na 
arinję angielską. Pewnego dnia posta­
rał sę o adresy wszystkich wyższycłi 
oficerów annji lądowej, następnego 
dnia wysłał listy a trzeciego otrzymali 
oni prośbę o wsparć.e byłego „starego 
żołn erza“ przypominającego dni chwa 
ły, wywalczone pod dowództwem adre­
sata na polu walki. Nieszczęście chcia- 
lo, że jednemu z generałów wysłał te­
go samego dnia 2 listy, f.gurując na 
jednym jako „stary żołnierz“, a w dru- 
g m jako kobieta. Generał poznał 
ze zdumieniem równy charakter p sina 
sprawa znalazła się w policji a mr, Goc 
z 1200 nazwiskami przed kratkami.

Anglikom zaś została pewność, żc 
przy jakim takim sprycie może zko- 
lej i to co najwybitniejszych Anglików 
oszuk.wać choćby z 50 lat.

niSTOEJA O ŹREBIĘCIU.
— „Myśl Narodowa“ podaje taką au 

tontyczną historję. W pewnym garn zo­
nie w stajn ach szwadronu ułanów 
pizyszło na świat źrebię. Przepisy na 
to nie pozwalają. Rozpoczęło się śledz­
two. które trwało przy ożywionej kore­
spondencji z DOK. parę m esięcy. Zdo­
łano wreszcie ustalić, że stalo się to 
przypadkiem. Ale co dalej? Co zrobić 
ze źrebętiem? Hodować go n.e wolno 
zabicie nie jest przepisami przewidziane 
Oddać n e wolno, bo to majątek skar­
bowy ale pułk nie ma prawa sam 
sprzedawać. DOK. deleguje tedy ko­
ni sje w składzie trzech wojskowych. 
Strat ono trzy dni. Diety same wynosi­
ły ckclo 250 z5, Źrebię sprzedano za... 
20 zictych.

Biedne źreb ę. — Lecz czyż nie bied- 
n ejsi ludzie, którzy nie cheieii uznać 
faktu dokonanego źrebięcych urodź n i 
pogodzić s.ę z jego obecnością na tym 
święcie a poezji szukać winnych poto 
Dy z pustych к eszeni min .st erst wa 
skarbu vydawać na poszukiwani l 200 
złutyi h

Jakżeż byłoby s ę uśmiało źrebiątko 
a jak wzrosło w powagę gdyby s.ę do­
myślało. że dla tej ważnej figury dele­
gowano z DOK. komisję składającą s ę 
aż z trzech wojskowych i to zapewne... 
oticerów.

Takie u nas hodują się kwiatki ad­
min stracyjne. Wszelakie redukcje trze 
ba rozpocząć przedewszystkiem od 
nich.

Wesoły kącik.
ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.

P. Stanislav/ Ьаьк. w Słończy: Hipo­
teka wynosi 925,U3 zł oraz procenty; na- 
leżytość dziecięca 2C(>,55 zł oraz procenty.

IJA PLEBANJI.
Pan młody: — Proszę księdza, dlacze­

go ja za ślub płacę 2U zł, a Marcin Bird 
zapłacił tamtej ni c-d Jęli tylko 15 zł.

Ksiądz: — Mrcin Bird już bierze ślub 
poraź trzeci, to też jako stałemu klijento- 
wi mus'zç taniej policzyć.

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek 
Sędzicki

Druk, i nakładem Drukarni Toruńskiej, 
I A w loin ni u.

Bądź zawsze stałym
Jest to 7.:is:vla, którą nileży się zawszo 

kierować. Kto jest konsè wentnyni, ten 
nie będzie narażonym na szkody. Pozo­
stanie on zawsze wieniMii wypróbowanym 
środkom i nie b-dzie szukał innych. Kto 
np. utył r.iz tylko idealnego środka do 
mycia głowy Si hampbomi z czarna główką*4, 
nie pozwoli już 8 liie imi'-go narzucić, gd\ż 
prze onanym jest, i>. niema lepszego śród ;a 
domycia i pielęgnowania wh>sów niż Scham- 
poon • czarną główką Należy przeto przy 
kupnie żądać jedynie wyżej wymienionego 
Schampoonu z czarną główką 

zwr cając baczną uwagę na markę 
ochronną .czarna głowa14.

Wyłączna sprzedał: 
Zak ady Przemysłowe

Karol Szopp r S. A., 
Bielsko (Śl.,sk).

П Ж.-5Ж
pres my 

uwzględniać
„Gazesie

Евдтігжтттмнтяи

Teleion 1401 d4262
3682)

$

dajc korzyttn’e i 
pod zaliczką kolejową

urządzeń ma-zynowych udoskonalonych systemów, 
aapewmających oszczędność siły mechaniczne) i pracy 
rąk ludzkich
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-ÎOrî Л ì lì ACri • тїУпУ samocz)nne> Spichlerze samoprzewietrza- 
OfJLLJ ClUiU jLl • ]ąCe Się z pneumatycznem nrzenoszeniem ziar­

na, oraz samoregulujące się turbiny wod e i wietrzne.
fî-rîaïa nnG ì. badania sytuacji miejscowej, po 
UZIC41Q * Il val 1 e rady praklyczne, pomiary siły 

wodnej, plany, kosztorysy i nadzór techniczny.

Dostawy na dogodnych warunkach:

Licytacja
W środę, dnia 3 luterò r. b o godz. 10 w mttgazy 

nie Uriędu Celuego na dworcu Toiuu-Przedmicście 
sprzedane będą najwięcei dającemu za gotó.kę mewyku- 
pione przez adresaiów następujące towarv:

Towary, których przywóz do Kraju jest zakazany sprze- 
daje się pod warunkiem wywiezienia ich napowrót zagra­
nicę przez nabywcę

Dokładny spis towarów mających być wysta wionych na 
licytację, znajduje się w tut. urzędzie do przejrzenia 
Towar można ibejr<.eć w dniu licytacji od godz 8—10 

4233 Urzqd Celny Toruń* Przedmieście.

Wyszczególnienie
Waga Cena 

wywo­
ławcza

br
ut

to o
u c zł gr

10 but. a 1 litr likierów z«ka
(j-róbt) 22,5 17, 29 61 zane
beczka wina, korki kapsle
etc. 288,3 263,4 403 66
beczka wina (br. 134 kg.)
i 24 butelki wina 181, 169,3 854 47
narzędzia stalowe 61.5 56,1 119 37

PRACA
bp. z ogr odp.

pod kierownictwem! inż. St. MałysiciycKiego i J. Scheuern. 
BYDGOSZCZ, ul. Chodkiewicza 41. , 

Telefon 357 Adres trlegr. „Praca" By 'goszcz

o ochronie lokatorów
do nabycia w administracji

Toruń, św. Katarzyny 4.

Hpmnrnidv Czopki hemoro.daine Gąsec- 
И vili Vi VJ j Kiego (ж Kogutkiem) usu- R 
wają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie, zmniej- 

szają guzy (żylaki). Żądać w aptekach.
d 19.H


